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po ośloszeniu sitrejku na umiwersytecie ifwowskism 
S$alenie Kkloców, jako demonstracja przeciw 
staroście p. filotzowi 


Lwów, 6 czerwca, 


Na wiecu postanowiono też zwrócić 


Jak doniosła dzisiejsza „Republika“ |się do innych uczelni akademickich w 


ministerstwo spraw wewnętrznych po- 


ju o przyłączenie się do akcji strajko 


iło — w razie przystąpienia stu- | wej, à 


stanow 

dentów lwoskich do strejku wystosować 
do ministerstwa oświaty oświadczenie z 
wnioskiem natychmiastowego 


wybuchnie, na przeciąś 2 miesięcy. 


zamknie- | ścia i aule, uniemożliwiając 
cia wyższych uczelń, na których strejk |sal wykładowych, 


rei 

EJ 
Komitety strajkując odbsadziły wej- 
i dostęp do 
Na niektórych wy- 
działach przerwano nawet egzaminy ro- 


W dniu wczorajszym, jak donoszą ze |czne, M. in. do sali wydziału prawnicze- 
Lwowa wybuchł tam strejk studentów |go wtarśnęli studenci weterynarji i zmu 
na wyższych uczelniach a wieczorem po |sili do przerwania egzaminów prof. Stet- 


wtórzyły się d 

dzieży akademickiej, 
Około godz. 7 wieczorem pochód stu 

dentów ruszył z d Domu akademic- 

kiego ku pl. Marjackiemu. Na czele po- 

chodu pchano taczki, na których 

UŁOŻONO KLOC Z DRZEWA BRZO- 

ZOWEGO. 


Chorążczyzną zastąpił studentom drogę 
silny kordon policji pieszej i konnej. Do- 
szło do starcia, w czasie którego polic- 
ja odebrała demonstrantom taczki, 
Pochód młodzieży zawrócił, _ 
się ną pl. Akademicki, gdzie ma 
koło kawiarni Szkockiej zawieszono in- 
ny 
RE nej 
wnocześnie grupa młodzi 
rozpaliła na placu za pomnikiem Alek- 
sandra Fredry duże ognisko, 
NA KTÓREM PŁONAŁ TRZECI KLOC 
DREWNIANY. 


, Podczas i i aresztowano 
za opór wł: trzech akademików, któ 
rych po niu protokułu niezwłocznie 


O godz. 9 wieczorem w westybulu u- 
miwersytetu Jana Kazimierza odbył się 
wiec, w którym wzięli udział studenci ze 
wszystkich wyższych uczelni lwowskich. 

Powzięto uchwałę akceptującą 
PROKLAMOWANIE  STREJKU NA 
WSZYSTKICH UCZELNIACH AKADE- 
Rezol żę Gadi si ędynaisji 

uc star 
iwowskiego aiH 


KLOTZA, 


Zafary filmow 


pomiędzy $rancją 
' a u. S. A. 


Paryż, 6 czerwca. 
(Telegram wł. „Expressu“) 
Paryż, 6 czerwca. 
Francusko - amerykański zatarg fil- 
mowy przeszedł na tory dyplomatyczne. 
W dniu wczorajszym rząd Stanów Zjed- 
noczonych złożył rządowi francuskiemu 
oświadczenie, iż w razie gdyby Francja 
nie cofnęła rozporządzenia, na mocy któ- 
rego za każde 4 amerykańskie filmy wy- 
świetlane weFrancji Ameryka musi na- 
być jeden film francuski — Stany Zied- 
noczone wstrzymują dostawę filmów a- 
merykańskich do Francji. 


Sasy płoną 
w Kanadzie 


New York, 6 czerwca. 
(Telegram wł. „Expressu”) 
Według wiadomości z Kanady od 
dłuższego czasu palą się tam w jednej z 
prowincji lasy. Wiele wiosek zostało za- 
grożonych, a władze miejscowe przemo- 


I tu interwencjowała policja, rozprasza- 7, 


mło- | kę, 


zmiany na wyższych stanowiskach w ad 
„ministracji województwa Lwowskiego. 


Warszawa, 6 czerwca. 

W związku z ekscesami we Lwowie 
wczoraj M-two Spr. Wewn. wydało pote 
cenie organom bezpieczeństwa publicz- 
nego w Warszawie, Poznaniu, Krakowie 
Wilnie i Lwowie tji w tych miastach 
gdzie znajdują się wyższe uczelnie, aby 
policja była andal w ostrem pogotowiu 
i zapobiegała wszelkim próbom urządze 
nia demonstracji lub wieców  studenc- 


Warszawa, 6 czerwca, |kich. 


W związku z ekscesami antyżydow- 
skiemi mającemi miejsce we Lwowie od- 


rs." 


Kilku prołesorów uniwersytetu zwró 


była się w dniu wczorajszym narada w|ciło się do związku adwokatów polskich 
M naczelnik 


ów wydziałów: 


naro- |prosząc aby związek podjął się obrony 


dowościoweśo oraz wydziału bezpie- |aresztowarnych studentów. Prezes związ 


i Ab czeństwa publicznego. Tematem obrad |ku 3 
Przy skrzyżowaniu ul. Akademickiej 2 |były środki zapobieżenia powtórzeniu a może zadość uczynić 
pes 


się podobnych ekscesów. 
sA 
Ze względu na coraz częstsze dające 


oświadczył, że związek, jako taki, 


ich prośbie, 


ż 
POTĘPIA ZASADNICZO POSTĘPO- 
WANIE STUDENTÓW. 


się zauważyć, kontlikty narodowościo- | Obrony podjąć się mogą natomiast — o- 


udając |we ma terenie Lwowź, nie jest wykluczo |Świadczył 


latarni nem, iż nastąpią w najbliższym: „czasie ku. 


prezes — wie zwiaz- 


gon ś.p.T. Szulborskiego 


naczelnego dyrektora Banku H. w Łodzi 


W dniu wczorajszym o godz. 5 po poł. 
zmarł w Warszawie na zakażenie krwi 
naczelny dyrektor Banku Handlowego 
w Łodzi p. TADEUSZ SZULBORSKI. 

Niespodziewana śmierć finansisty pol 
skiego, który niewątpliwie odegrałby w 
przyszłości ważną rolę polityczną wy- 
wołała ogólne współczucie w naszem 
mieście. Dyrektor Szulborski po ukoń- 
czeniu studiów w Belgji, rozpoczął swą 
kariere bankową w Magdeburgu, gdzie 
mimo tego, iż na każdym kroku POD- 
KREŚLAŁ SWOJĄ POLSKOŚĆ. został 
jednym z pierwszych prokurentów naj- 
większego magdeburskiego banku. 
roku 1918 przeniósł się do Polski i wstą- 
pił do Banku handlowego w Warszawie, 
który polecił mu prowadzenie oddziału 
łódzkiego. Przed kilku laty dyr. Szulbor- 
ski przeszedł do Banku handlowego w 
Łodzi, by współdziałać w przeprowadze 
niu sanacji tej najstarszej instytucji fi- 
nansowej naszego miasta. Dzięki wybit- 
nym jego zdolnościom finansowym insty 
tucja ta stanęła znowu w rzędzie ban- 
ków, cieszących się zaufaniem świata 


gospodarczego. Ostatnio jeszcze dyr. 


'Szulborski łącznie z dwoma członkami 


zarządu banku bawił w Anglii, gdzie tam 
telsze banki postawiły do dyspozycii kre 
dyt 130.000 funtów szterlingów. 
W chwili, gdy praca nad dalszem roz 
woiłem instytucji, której poświęcał nieo- 
mal cały czas, zapowiadała się jaknajle” 
piej, nieubłagana śmierć zabrała go z na- 
szego grona. „Jedną z ostatnich wiek- 
szych prac zmarłego było zreorganizo- 
wanie towarzystwa akcyjnego „War- 
rant“, którego był prezesem zarządu. 
Dyr. Szulborski pracował społecznie w 


W |łódzkim oddziale Y. M. C. A, gdzie był 


skarbnikiem. Z przekonań politycznych 
liberał należał ostatnio do „Prawicy na- 
rodowej“ i był członkiem zarządu łódz- 
kiego oddziału. 
Zmarły osierocił żonę, którą poślubił 
zaledwie przed kilkoma miesiącami. 
"Redakcja nasza składa pani Szulbor- 
skiej nalszczersze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci Jej Małżonka, człowie 
ka o niepoślednich zdolnościach i wiel- 
kiego patrioty. 


Znaczna 


kczeacizież 


mw firmie „f-cia Faffeman i Rangiemicz” 


Łódź, 6 czerwca. 


Dziś rano władze policyine zostały 
zaalarmowane włamaniem do składu 
manufaktury „B-cia Kaffeman i Rangie- 
wicz* przy ulicy Piotrkowskiej 121. Zło- 
czyńcy dostali się na teren posesji przy 
ulicy Piotrkowskiej, wyważyli tylne 
drzwi wejściowe składu i splądrowali ca- 
ty lokal. 


Początkowo chcieli oni rozbić ognio- 
trwałą kasę, lecz usiłowania ich spełzły 
na niczem, gdyż nie udało się im rozpruć 
górnego pancerza. Zrezygnowali więc z 
dalszej pracy i poczęli szukać gotówki w 
szufladach biurek, lecz nigdzie nie znale- 


+ 


cą ewakuowały około 1000 osób. które są |źli ani grosza, wobec czego zdecydowali 
bez dachu nad głową. 


się zabrać sam towar. 


Łupem ich padło 36 sztuk jedwabiu i 
beku angielskiego, wartości około 40 ty- 
sięcy złotych. Towar ten złoczyńcy wy- 
nieśli przez okno na ulicę i umieścili na 
wozie. który czekał na nich przed bramą. 

Włamywaczy nie zauważył dozorca 
domu ani nikt z przechodniów, to też u- 
dało się im bezkarniezbiec. 

Włamanie stwierdzono dopiero dziś 
rano, gdy w składzie-zjawili się pracowni 
cy firmy. ME 

Na ulicę Piotrkowską 121' zjechały 
władze śledcze. Wdrożono dochodzenie, 
które trwa do tej pory. x 


200 robofników 


otrzyma pracę przy co" 


botach miejskich 
Łódź, 6 czerwca. 
Wczoraj wieczorem odbyło się po- 


siedzenie radzieckiej komisii. finansowo” 


skarbowej. Uchwalono zaciągrięcie krót- 
koterminowej pożyczki w min. skarbu w 
kwocie jednego miliona.złotych. Poży- 
czka ta ma być obrócona na cele zatrud- 
nienia bezrobotnych. l 

Suma jednego miljona złotych poz- 
woli na zatrudnienie około 200 robotni- 
ków do końca sezonu. 


15 tys. osób 


straciło prawo wyborcze 
do kasy chorych 


i Łódź, 6 czerwca. 

W dniu wczoraiszym rozpoczęte Zo- 
stały prace nad sporządzeniem list wy- 
borczych do rady kasy chorych. 

“W związku z trwającemi obecnie re- 
dukcjami robotników w przemyśle włó- 
kienniczym, Sporządzanie list wybor- 
czych natrafia na znaczne trudności. 

Według prowizorycznych obliczeń 
liczba uprawnionych do głosowania bę- 
dzie o 15 — 18 tys. mniejsza od ustalo- 
nej przy poprzednim terminie wyborów 
t. zn. w listopadzie ubiegłego roku, 


Inż. Wojikiewicz 


w Sabjamnicachi 


Łódź, 6 czerwca. 

Dzisiejsza „Republika“ doniosła o zał- 
ściach, jakie miały miejsce w Pabjani- 
cach w dniu wczorajszym w fabryce 
„Krusche i Ender“. Jak się dowiadujemy. 
szybką likwidacię należy przedewszyst- 
kiem przypisać interwencji okręgowega 
inspektora pracy p. inż. Wojtkiewicza. 

Konferencii, która doprowadziła do li- 
kwidacii nieporozumienia, przewodniczył 
ie, jak początkowo informowano, staro: 
sta łódzki, lecz p. inż. Wojtkiewicz. 

Wdni udzisiejszym podięto normalna 
zj w zakładach firmy Krusche i Eir 

er. 


-2 Rafasirofy 


samochodowe pod £Lodzią 


Łódź, 6 czerwca. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
ulica Zgierska była terenem katasirsi, 
samochodowej. 

Autrbus Łódź — Kutno, po wyrusze” 
niu z miejsca postoju, wskutek defektu 
mtoru, wywrócił się, grzebiąc pod sobą 
Lasażerów, z których tikt na szczęście 
nie doznał poważniejszych obrażeń cic 
iesnych. Lekko rannym udzielono pomo- 
cy lekarskiej. 

Karetka samochodowa Czerwonego 
Krzyża, w której znajdowało się 10: osób, 
zdążająca z Ozorkowa do Łodzi, z nieu- 
stalonei dotychczas przyczyny udeczyła 
o słup telegraficzny i została zdruzgota- 
na. 
Z pośród pasażerów ciężko ranna zó- 
stała sanitarjuszka Kulejewska. Kilsa ©- 
sób doznało pokaleczeń. 


Srzesiemie zieusi 
w Aróentymie 


New York, 6 czerwca. 
(Telegram wl. „Expressu'”) 

„Według wiadomości z Argentyny, w 
dniu wczorajszym nastąpiło w prowincji 
Mendoza silne trzęsienie ziemi. W górach 
utworzyły się olbrzymie rozpadliny, z 
których poczęła się wydobywać lawa. W 
jednej z kopalń ołowiu zostali wszyscy 
robotnicy podczas pracy zamknięci prze” 
wypływającą lawę. Katastrofa wyrządzi 
ła wielkie szkody materjalne. 


— 


Komwy rektor umirocvs: - 
tetu warszawsftieśo. 
| Warszawa, 6 czerwca, 
(Polska Agencja Telegraticzna) 
„ W dniu 5 b. m. odbyło się w sali po- 
siedzeń senatu akademickiego zebranie 
ogólne profesorów Uniwersytetu War- 
szawskiegóo w celu wyboru rektora ne 


Jak się dowiadnjiemy, firma „Bracia | newy rok akademicki 1929/30. Rektoren: 


Kaffeman i Rangiewicz'* wyznaczyła zna 
czną nagrodę za wykrycie sprawców 
włamania. 


i wybrany został profesor zwyczajny e- 
(oa omii społecznej dr. Tadeusz Brze- 
ski, ' 


m e a 


EXPRESS" 


Tajemnica Krzysztofa Kolumba 
Gdzie sie marodził? Czem byl? Do jakiego narodu należał? 
Rikt tego do tej pory nie wyjaśnił 


Zmarły niedawno pisarz hiszpański, 
Biasco Ibanez, napisał powieść o Kolum 
bie, do której dodał bardzo ciekawą 
|rzędmowę o pochodzeniu swego boha- 
tera W przedmowie tej Ibanez pisze mię 
dzy innemi: 

Mało jest ludzi wybitnych, co do któ 
rych możnaby podawać tak wiele miejsc 
urodzenia. Kolumb ma jednak to ieszcze. 
*e posiada dwa grobowce, pozostawił 
dwoje zwłok, co nie zdarzyło się dotąd 
"adnej postaci historycznej. W jednych 
tylko Włoszech pretendują do tytułu 
miejsca urodzenia Kolumba mieiscowo- 
sci następujące: Genua, Saona, Cuccaro, 
Nervi, Prudello, Oneglia, Finale, Quinto, 
Palestrella, Albisoli i Coceria. Pretendu- 
ie do tego samego tytułu Calvi na Kor- 
Syce. 

W Hiszpanii bardzo wielu uczonych 
uważa Kolumba za krajana. Jedni sądzą 
że urodził się w Stremadura, jako poto- 
mek sławnego rabina don Pablo de San- 
ta Maria, który przeszedł na katolicyzm 
| jako arcybiskup Bureosu cieszył się 
przyjaźnią Benedykta XIII. Inni oświad 
czają, że Kolumb urodził się w prowin- 
cji Pontevedra, jako dziecko żydówki. 

Jest rzeczą znamienną, że wszyscy, 
którzy uważałą Kolumba za hiszpana, 
przekonani są o jego żydowskiem pocho 
dzeniu, a jego usiłowania pokrycia zasło 
ną swego pochodzenia tłomaczą tem, że 
chcłał on uniknąć prześladowań i niena- 
wiścł, jaką wówczas otaczano osoby ży 
dowskiego pochodzenia. 

Z tego wszystkiego wynika w każ- 
dym razie, że Kolumb ma jedenaście 
włoskich miejsc urodzenia, jedno na Kor 
syce i dwa hiszpańskie, czyli razem 
czternaście, 

W młodości swej i w wieku doirza- 
tym Kolumb uchodził za awanturnika, 
czlowieka, który miał tę tylko ojczyznę; 
iaka mu w danej chwili . odpowiadała. 
(Tak mówi o nim najwybitniejszy histo- 
ryk odkrycia Ameryki, Pereira). 

Większość badaczów uważa Koluńi- 
bą za włocha, ponieważ sam się za ta- 
kiego podaje w testamencie, napisanym 
w ostatnich latach życia. Faktem jest je- 
dnak, że przy pojawieniu w Hiszpanii Ko 
lumb uchodzi tylko za cudzoziemca i nie 
wyjaśnia swej narodowości. Jego syn, 
don Fernando, który posiadał wszystkie 
papiery familijne, pogłębia jeszcze tę ta- 
jemniczość, omijając wyraźnie dokładne 
wskazówki co do miejsca urodzenia oj- 
ca. Równie niewiele mamy pod tym 
względem wskazówek w dokumentach, 
pozostawionych przez współczesnych 
Kolambowi ludzi. 

Chaos co do pochodzenia Kolumba 
pogłębia jeszcze jego nazwisko. 

Sam stale nazywał się Cristobal Co- 
ion, nigdy zaś Cristoforo Colombo, jak 
piszą to nazwisko włosi, ani zaś Colum- 
bus, jak go nazywają w krajach anglo- 
saskich. Niema też ani jednego historycz 
iiego dokumentu, któryby nie był podpi- 
sany wzorem hiszpańskim, mianowicie 
Cristobal Colon. 

Kolumb znał niewątpliwie wiele języ 
ków, wszystkie jednak źle, co się zresz- 
iq marynarzom bardzo często zdarza. 
Najlepiej mówił po hiszpańsku (narzecze 
kastylskie) i używał go z wprawą dobre 
zo pisarza, wskutek czego nieraz podzi- 
wiano go jako jednego z wybitniejszych 
stylistów owego czasu. Po włosku umiał 
natomiast bardzo niewiele i zostawił ma 
leńki tylko rękopis włoski, pełny w każ- 
dym wierszu błędów gramatycznych i 
iczykowych. Błędy te niemożliwe były- 
by u człowieka, który. się urodził w Ge- 


jakiej jest narodowości, Sam śwładomtie 
ukrywał swe pochodzenie i mógł um- 
rzeć z tem przeświadczeniem, że mu się 
to usiłowanie udało. 

O ile jedni przypuszczają, że Ko- 
lumb działał tu z próżności, wstydził się 
bowiem swego skromnego pochodzenia 
wówczas gdy mu królowie hiszpańscy 
udzielali pierwszego miejsca w narodzie, 


gdy syn jego najstarszy żenić się miał z 
córką księcia Alba. Inni znowu utrzymu 
żydowskiem pochodzeniem. Bardzo wie 
lu ludzi widziało w Kolumbie świętego, 


ó 
kościoła katolickiego. 
wszystkich swych towarzyszach pracy 


ią, że Kolumb w młodości był rozbójni- 
kiem morskim i handlarzem  niewolni- 
ków. , 

Jeszcze inni tajemniczość tłumaczą 


odkrycia Ameryki i wszystkie płynące 


POZY 


któremu należy się miejsce na ołtarzach 

Człowiek ten jednak, który nie zacho 

wierniejszych swych przyjaciół, który o 

mówi jaknajgorzej, który całą zasługę 
Film ten cieszył się 


wał dobrego wspomnienia nawet dla naj 


aai a aS n AAEN E y ASEE A TEE AZA V L TRZ 
TEATR SWIETENY EEE 


TOSE i A R 
Dziś i dni nastepnych! 
Dawno oczekiwany film humoru i śmiechu 


SPORTOWIEC 


m W roli tytułowej ————— 
| najznakom.tszy „komik świata . 


Buster KEATON P 
niebywałym powodzeńiiem w Ameryce i W 


Europie. W Warszawie demonstrowiny był w giiia siyiowy m 
przez 8 tygodni przy wypełnionej widowni. ; 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora 
Początek o godz. 4.30. 


stąd godności i przywileje zagarnąć 
chciał dla siebie wyłącznie, człowiek 
ten nie mógł być świętym. 

Inni utrzymują, że był to mąż olbrzy- 
miej wiedzy, o wiele wyprzedzający 
swoją epokę, górujący nad współczesny 
mi. Nie podobnego, nie byt to ani Koper- 
nik, ni Galileusz. Cała jego teoria tkwiła 
w przekonaniu, że jadąc na zachód, do- 
trze do Azji. Nie przypuszczał nigdy, że 
odkryje nowy, nieznany w piśmie świe- 
tem świat, a nawet do samej śmierci był 
przeświadczony, że znalazł wschodnie 
wybrzeże Azji. 

Kolumb nie był ani uczonym, ani 
świętym. Był to czołwiek miary niezwy 
kłej, obdarzony bardzo silną wolą, z du- 
szą poety i chciwością handlarza, nieraz 
zbyt ostrożny, genialny w wielu swoich 
ujęciach rzeczy to znowu w sposób zu- 
pełnie niezrozumiały uparty. Był to czło 
wiek o bardzo wielkich zaletach i wiel- 
kich błędach, któremu sprzyjał los pierw 
szej podróży, a ścigał podczas wypraw 
następnych. s 


MIŁOŚCI 


o= c- S- alae 


i | śmiertelnych. 


e i 
- |zapobie 


m ro aa 


Srzeciio 
trojaczkomi 


ubezpieczył się 
toztropny londyńczyEk 


Przyjście na świat trojaczków nie za 
wsze, w obecnych warunkach jest zda- 
rzeniem radosnem i pożądanem. Gdy w 
ubiegłym roku takie błogosławieństwo 
spłynęło na urzędnika magistratu londyń 
skiego. Johna Peara, szczęśliwy ojciec 
był w nielada kłopocie, gdyż nawet w 
Londynie urzędnik magistracki musi so- 
bie dobrze nałamać głowy, aby ze 
skromnych poborów wyżywić siebie | 
rodzinę i związać konce dwu następuja- 
cych po sobie miesięcy. A tu nagle tat“ 
przybytek rodziny! 

Ale od czego rozum. Praktycznemu 
anuglikowi niemiła niespodzianka posłu- 
żyła jako nauczka. I już w kilka dni oi- 
ciec trojaczków wybrał się w drogę do 
zakładu Lloyda i... ubezpieczył się prze” 
ciw powtórnemu wypadkowi otrzyma: 
nia w darze od żony aż troiga poton'- 
stwa odrazu, 

Zakład ubezpieczeń Lloyda byna.- 
mniej nie widział nic nadzwyczajnego w 
propozycji nowego klijenta, tembardzic 
Że ryzykowanie wydawało się zbyt wi: 
kie, gdyż ostatecznie trojaczkami łaska: 
we nieba nie codziennie uszczęśliwiaj» 


A jednak okazało się, że John Pesa’ 
postąpił roztropnie. Bo oto po roku 


;znów przyszły u niego na świat trojacz 


GAR Ą ki, ku wielkiemu zdziwieniu zakładu il: 
*%0 bezpieczeń. Tym razem „szezęśliwy“ ù 
20 |ciec otrzymawszy swoje dwa tysiąct 


funtów, przynajmniej wolny był od 


i wszelkich dodatkowych kłopotów mater 


jalńych. Ubezpieczenie jednak natych 


miast odnowił. 


ganie zbrodnie 


Za inicjatywą p. Grover Whalen. ko: 


e |imisarza policji nowojorskiej, utworzyić 


się komisja doradcza ku zapobieganiu 


|zbrodniom, złożona z pracowników spe- 


łecznych, bankierów i businessmanów. 
Odezwa nowego towarzystwa zapowiz 


||da, że będzie ono zajmowało się główni: 


badaniem wpływów i środowiska zbro- 


|dni, bo między zbrodniarzami Nowëgo 


Jorku przeważają młodociani, z któryć 
50 proc. nie ma jeszcze lat 21, a 75 proc 
lat 25. 


Zwyrodniały światowiec 


zastrzelił szofera, orar swego „ukochianeśo przyjaciela 
Sensacyiny proces Karola ©aratand 


W małej, zacisznej mieścinie francus- 
(kiej, Limoges, od paru dni rozgrywa, się 
(przed sądem przysięgłych cza 
sensacyjna Ro której smutnym boha 
terem jest 
żny przemysłowiec, należący do najlep- 
szego towarzystwa, sportowiec i.. ben- 
jaminek całego miasta, Barataud stanął 
przed sądem pod ciężarem straszliwego 
|oskarżenia zamordow szołera Fau- 
re'a i swego przyjaciela, Bertranda Pey- 
net, : 

Półtora roku trwało śledztwo w tej 
sprawie, owianej wielu tajemniczemi o- 
kolicznościami, których dotychczas nie 
zdołał usunąć przewód sądowy. Dwa ra- 
zy w więzieniu usiłował popełnić samo- 
bójstwo Barataud i oto stanął przed są- 
dem wybladły, o wygaśniętych oczach, 
z dużą czarną brodą, cień dawnego mło- 


nui i jako taki musiałby poznać język |dego i pełnego życia człowieka. 


swego kraju. 

Kolumb nie był wszechstronnym i- 
czonym, jak to się wielu ludziom zdaje. 
Pod tym względem ustępował on bar- 
dzo wielu mężom swego czasu. Jedna- 
kowoż czytał najpopularniejsze wów- 
czas książki naukowe, umiał rysować 
mapy, znał się na astronomii, a nawet 
raówił i pisał, coprawda niezbyt biegle, 
po łacinie. 

Jakże mógł syn szynkarza genueń- 
skiego posiąść wszystkie te wiadomości 
raukowe i żeglarskie? 


W każdym razie w tych wątpliwo- 


ściach co do pochodzenia Kolumba prze- 
chodziły stulecia, a dotąd jeszcze nie 
wiemy naprawdę, gdzie on się urodził i 


-, Sprawa sprowadza się do następujące 
go aktu oskarżenia: 
15 stycznia 1927 roku do prokuratora 
w Limoges przybiegła pewna kobieta i z 
najwyższem żaniepokojeniem oświadczy 
ła mu, iż mąż jej, szofer i właściciel auta. 
Etienne Faure od trzech dni nie wraca 
do domu. Według posiadanych przez nią 
wiadomości, Karol Barataud  wynają 
przed trzema dniami samochód i udał 
się do jakiejś miejscowości, oddalonej o 
20 klm. od Limoges. ; 
Wkrótce po wyjściu żony szofera, przy- 
| szła wiadomość, iż w pobliżu Argenton, 
o 100 km. od Limoges, wpadto jakies 
przejeżdżające auto do rzeki, Była to 


arol Barataud, młody, zamo | płac 


maszyna Faure'a. Znaleziono w niej tru- 
pa szofera z raną postrzałową głowy. 
Barataud został tego samego dnia aresz 
towany i po krótkiem przesłuchaniu, 2 
zem wyznał swoją winę, — Tak to 
ja zabiłem Faure'a... Pozwólcie mi wstą- 
pić na chwilę do domu,.. Chcę pożegnać 
się z ojcem.. Opowiem wszystko.. za go 
ZD ; 
Prokurator zezwolił by Barataud w 
towarzystwie agenta, udał się do domu. 
Z domu Barataud niezwłocznie zatelefo- 
nował do adwokata, komunikując mu, że 
jest oskarżony o morderstwo i że za 
chwilę popełni samobójstwo, Następnie 
Barataud wszedł do pokoju Bertranda 
Peynet, z którym od dłuższego czasu łą- 
czyły go tsosunki natury homoseksualne 
Co zaszło między nimi — niewiadomo — 
po chwili rozległ się strzał. Agent wbiegł 
do pokoju į zastał już trupa Peyneta, 
Barataud stał z dymiącą jeszcze dubel- 
tówką, Odebrano mu broń i nawpół przy 
tomnego przywieziono do więzienia, 
Przed sędzią śledczym — a teraz i 
przed trybunałem — stanęło pytanie, na 
które trudno jest dotychczas znaleźć od- 
powiedź. Co mogło skłonić zamożnego, 
ogólnie poważanego człowieka do popeł 


ł|nienia podwójnej zbrodni? Jakiemi po- 


budkami kierował się Barataud, przyj- 
mując na siebie winę za zabójstwo szofe 
ra i kładąc trupem Peynet'a? 

Już podczas śledztwa Baratautl zmie 
nił swe zeznania i twierdził z uporem, 
že to nie an zabił Faure'a i, że zabijając 
Peynet'a, działał w porozumieniu z nim, 


- nm, W 


ranie niezwłocznie zastrzelić i sie 
ie, 

Barataud twierdzi, że szofera zabi 
człowiek, któremu on, oskarżony, dat 
słowo honoru, że go nie zdradzi.. Słowa 
tego za wszelką cenę, bodaj nawet za ce 
nę własnego życia, złamać nie może, 

Na rozprawie sądowej Barataud z po 
czątlku zachowywał się zupełnie apatycz 
nie i udzielał b. skąpych wyiaśnień aż 
do chwili, kiedy, na zlecenie przewowini- 
czącego zar o wykluczenie jawno 
ści obrad. Po zeznaniach, które rzuciły 
bardzo swoiste oświetlenie na osobę 0- 
skarżonego, na rozgałęzione stosunki ho 
mos alne ataud zarówno w Li- 
moges, jak w Paryżu, po odczytaniu wy- 
jątków pamiętnika, w którym oskarżony 
zapisywał najbardziej intymne swe prze- 
życia — przed sądem staje straszliwy 0- 
braz kompletnego żwyrodnienia i upad- 
ku moralnego człowieka, który uchodził 
powszechnie za.. wzór, a był w istocie 
potworny w swym cynizmie i deprawacji 
Od tej chwili w zachowaniu się Baratav- 
da nastąpiła rądykalna zmiana: zaczyne 
on mówić bronić się, czując, że osoba je 
$o wzbudza miast politowania, obrzydze 
nie w dobrodusznych przysięgłych ro- 
dzinneśo miasta, Ten straszliwy pojedy- 
nek człowieka, nad którym już zawis: 
nóż gilotyny, trwa... Barataud zasłanie 
się jakąś tajemniczą przysięgą, twierdzi, 
iż tylko dlatego przyznał się w pierw- 
szej chwili, by skorzystać z chwilowe: 
możności powrotu do domu i popełnie- 
nia samobójstwa wraz ze swym „ukocha 
nyn": Peynet,, 


- sk A 


— Wiadomość, że pan pochował bie- 
dną pańską małżonkę, wstrząsnęła mną 
do głębi... 

— A co miałem robić innego jak u- 
marła?P.., 


Łódź, 6 czerwca. 
We wsi Borowa pod Łodzią wiedzia- 
no dokładnie o zatargu Bolesława Je- 
zierskiego z jego żoną. Jezierska doma- 
gała się od męża, by cały swój majątek 


go swego małżeństwa, na co mąż w ża- 
den sposób nie chciał się zgodzić. Ciąg- 
łe sprzeczki na tem tle wreszcie spowo- 
|dowały zbrodnię. 

Pewnej nocy Jezierski  zbudziwszy 
się ze snu ujrzał iż przy łóżku stoi żona 
z długim kuchennym nożem w ręku. Wie 
śniak zrozumiał, że żona chce go zabić. 
szula dzienna czy nocna?... Chciał rzucić się na nią i wyrwać jej z rę 

— To zależy kiedy ją pan chce nosić.|ki nóż, lecz nie zdążył tego uczynić, 

gdyż otrzymał cios w pierś i padł nie- 
przytomny na podłogę. 


— Przepraszam pana czy to jest ko” 


Uczemice w szkole 

beda prać i śoiowac 

HKuyższe władze szkolne wprowadzają nauke 
sospodarstwa domomeśo 


Łódź, 6 czerwca. 


przepisał na rzecz jej syna z poprzednie | ły 


Str. % _ 


Umierający wyszepiał: 


„To żona i dzieci mnie zamordowały* 


Dziwnym trafem w tej chwili wszedł 
do izby jakiś sąsiad. Jezierski ujrzawszy 
go zdążył jeszcze wypowiedzieć następu 
jące słowa: KWH r. Ua 
— To żona i dzieci mnie zamordowa- 


W chwilę później Jezierski zakoń- 
czył życie. Władze policyjne oparły swe 
dochodzenie na jego przedśmiertnem 08 
wiadczeniu i w związku z powyższem a- 
resztowały żonę, 22-letniego syna Józe 
fa i 19-letnią córkę Janinę. D, 

Jezierska nie przyznała się do winy 
i twierdziła, że mąż w nocy rzucił się na 
nią z nożem, więc w obronie własnego 
życia stoczyła z nim walkę, 

Zeznała ona również, iż pomagał jej 
syn, który był świadkiem całej tej sceny 
lecz córka żadnego udziału w zabój- 
stwie nie brała. f 

Jezierska wraz z dziećmi stanęła 
przed sądem okręgowym, który po dok- 
ładnem zbadaniu sprawy skazał Jezier- 
ską na 10 lat ciężkiego więzienia, syna 
jej na 8 lat a córkę umiewinnił. Wczoraj 
sprawę tę ponownie rozważał sąd apela- 
cyjny. Jezierskiej zmniejszono karę do © 
lat a jej synowi do 4 lat więzienia. 
SrO 
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W noise reportera. 


Coraz więcej słyszy się narzekań na 
młode panny współczesne, które po wyj 
ściu za mąż cięzle jeszcze 
musza trzymać się fartuszka „mamusi”, 
gdyż same nie mogą sobie dać rady z go|chowcv z ramienia ministerium oświa- 
spodarstwem. ty opracowują szczegółowy program na 

Dziewczęta, chcąc zrzucić z siebie |uki gospodarstwa domowego. 
odpowiedzialność Jak się dowiadujemy narazie pro- 
całą winę zwalają na matki i ma szkołę,! gram nauki gospodarstwa domowego o 
skierowując pod temi dwoma adresami | bejmowałby i 
pretensje tego rodzaju, że „mama zaw* | wyższe klasy żeńskich szkół średnich. 
sze wyzaniała mnie z kuchni, więc skąd | Program nie ogranicza się tylko do wy 


darstwa, tajemnice sztuki kulinarnej, szy 
cie, sprzątanie, zmywanie i t; d. 

Proiekt ten jest podobno bardzo po- 

ważnie brany pod uwagę i specjalni fa- 


| sztukę oszczędnego prowadzenia gospo- 


gramu nauk, nie zapomnią o tem, że 

przecież 

bardzo wiele dziewcząt uczęszcza do 

szkół średnich i koficzy swą edukację w 
szkole powszechnej. 

Czyżby te dziewczęta miały być po- 
zbawione możności nauczenia się sztuki 
gospodarskiej?... 

Czy one nigdy nie będą żonami?... 

A w takim razie czemu one mają być 
gorszemi żonami i matkami, niż dziew- 
częta kończące szkołę średnią?... 


| wprowadzeniem w życie nowego pro- 


mam umieć piec”, albo „w szkole zapy- 
chano nam głowy „sinusami* i „cosinu- 
sami“, a jak się pierze bieliznę tego nam 
nie powiedziano”. w 

Trzeba przyznać, że w ten sposób bro: 
niące się panny są zupełnie usprawiedii- 
wione. 

Bo czy to ich naprawdę wina, że 
ślęcząc przez osiem lat nad książkami 
nie miały czasu zajmować się gospodar- 
stwem, a gdyby nawet zanlazły na to 
czas, matka stanęłaby im na przeszko- 
dzie, twierdząc, że 
„macie jeszcze czas, poszukajcie sobie 

: najpierw męża”, 

Dziewczęta szukały więc mężów, a 
gdy ich znalazły i założyły własne ogni- 
sko domowe, 

chwytały się za głowę, 
nie wiedząc co z tem gospodarstwem 
"zrobić. 

Wyższe władze szkolne niejednokrot 
nie zastanawiały się nad tą kwestią i do- 
szły do wniosku, że 
w zakres programów szkolnych winna 
wejść również nauka gospodarstwa do- 

imowego. 

Nauka gospodarstwa domowego skła 
dałaby się z kilku przedmiotów, w któ- 
rych zakres wchodziłyby najprostsze go 
spodarskie czynności, obejmujące 


Dziś i dni następnych! 
Najdrożniejszy rywal DOUGLASA 
FAIRBANKSA, niezrównana. 


BEBE DANIELS 


w doskonałej komedji z życia studen- 


tów amerykańskich p, Ł 


KÓRÓZIŚTK. 


Sensacyjny wyścig między ubostwianą 
gwiazdą ekranu uroczą BEBE DA- 
NIELS a wszechświatowej sławy pły” 
waczką, która zrnę kanał La 
Manche GERTRUDĄ EDERLE. — 


aa aa cj 
Orkiestra pod dyr. R. Kantora 


Pocz, seansów o g. 430 pp, w soboty. 
= niedziele i święta o g» 12-ej.. 


|nych wzorowych kuchniach. 


— ab, 


kładów, lecz przewiduje ponadto 
zajęcia praktyczne, 
które prowadzone „byłyby , w- specjal- 


ue Niewątpliwie projekt ten spotka się 
lz wielkiem zadowoleniem zarówno mło 
dzieży szkolnej, jak i rodziców. 
Programowi temu należałoby życzyć Łódź, 6 czerwca. 
tylko jaknajszerszego zakresu działania, e NS 
dziwnem bowiem wydać się może, iż! W składzie win i wódek Symchy Gu- 
tajemnice sztuki gospodarskiej pozna-|tera przy ul. Północnej 6 zjawiła się ja- 
wać będzie tylko młodzież żeńska szkół |kaś młoda kobieta w chustce na głowie, 
średnich. która poprosiła o butelkę mocnego wi- 
Czy nie należałoby programu tego na: Gdy p. Guter oddalił się o parę kro- 
rozciągnąć również na młodzież żeńską |xów od kontuaru i wyjął z szafy kilka 
szkół powszechnych? gatunków win — nieznajoma ściągnęła 
O ile nam wiadomo wszystkie nowe półlitrową butelkę wódki i rzuciła sig w 
gmachy szkół powszechnych w Łodzi |kierunku drzwi. P, Guter puścił się za 
posiadają gotową salę wykładową wraz |nią w pogot, lecz nie zdołał jej przyła- 
! z kuchnią, pać. Złodziejka skryła się w bramie je- 
brak tylko odpowiedniego programu na* | dnego z domów przy ulicy Północnej 
uk i odpowiednich prelegentów. i widocznie znalazła tam jakąś bezpieca 
Nie wątpimy, że fachowcy. zastana- |ną kryjówkę, Zostawiła ona jednakże w 
wiający się nad kwestjami związanemi |składzie win swoją chustkę, którą p. 
WODA 


Pierwsza icracdzież 


„Musisz mieć PORÓW" mówiła 
ukochana | 


Łódź, 6 czerwca. 

Kazimierz Pułtawski był od roku za- 
ręczońy z Marią Styczniówną. W naj- 
bliższym czasie mieli się pobrać, lecz na 
Poza stanęła im kwestia mater- 
jalna. i 
Pułtawski był bezrobotny, a jego wy- 
brana miała niezamożnych rodziców. 

. — Musimy mieć pieniądze — mówiła 
Pułtawskiemu narzeczona, — Cóż z tego, 
że się pobierzemy, jeżeli jesteśmy nędza- 
rzami? Nie będziemy przecież szczęśliwi. 

— Więc cóż mam począć? —  żalił 
się narzeczony — Nie mogę znaleźć żad- 
nego zajęcia, nie mam bogatych krew“ 
nych, więc nie widzę żadnego wyjścia. 

— Nic mnie to nie obchodzi. Musisz 
mieć pieniądze. 

Długo Pułtawski zastanawiał się nad 
swą syłuacją. 

— Ona mnie puści kantem — nyślał 
—- to pewne. Jest przystojna i każdemu 
się podoba, więc znajdzie innego, który 
będzie miał pieniądze. Trudno, trzeba się 
decydować. 

I młodzieniec zdecydował się wkro- 
czyć na drogę występku. Pierwszą jego 
oflarą miał być bliski znajomy, Stanisław 
Nitecki, którego postanowił okraść. 


Wieczorem, gdy Nitecki pozostawił 
go samego w swem mieszkaniu, P. ścią- 
gnął mu 200 złotych, zegarek, złotą bran- 
zoletkę i sztukę jedwabiu. 

Zdawało mu się, iż nikt nie wykryje 
tej kradzieży. 

— Jeszcze kilka razy, a już zbierze 
się jakaś sumka — myślał Pułtawski. 

Stało się jednak inaczej. Nitecki do- 
myślił się kto był sprawcą kradzieży i 
zwrócił się do policji. 

Pułtawski, stawiony przed sąd został 
skazany na 4 miesiące więzienia. 
EEES 


Fezejechamie 


W dniu wczorajszym przy zbiegu ulle Skwe- 
rowej i Składowei została przejechana przez 
wóz ciężarowy 14-letnia Bronisława Makasia- 
kówna, zamłeszkała przy ulicy Cezielnianej 5v. 
Dziewczyna doznała ciężkich potłuczeń, We- 
zwane pogotowie po udzieleniu pierwszej pomo- 
cy przewiozło ją do domu. 


Bójki 


W bramie dómu przy ulicy Aieksandryjskiel 
82 został dotkliwie poturbowany przez niezna- 
nych napastników 42-letni Anszel Morzental. 

W klatce schodowej domu przy ulicy Waryn 
skiego 5 pobito 64-letniego ślusarza Konsłantezu 
Żylińskiego. 

Rannych opatrzyło pozotowie. 


komisarjacie, jest to znana 


Z mieszkania Grinbauma Abrama przy ullcy 
Pomorskiej 101 skradziono garderobę wartości 
1000 złotych. 

Przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Cegielniane, 
Klajmanowi Majerowi skradziono portfel zawie- 
rający 1495 złotych. 

Fajngelbaumównej Eli, zamieszkałej przy ul. 
Wólczańskiej 7 skradziono 10 skórek karakułe 
wych wartości 1780 zł. 

Z wagonu na stacji Łódź - Fabryczna niewy 
kryci sprawcy skradli jedną bele tkaniny baweł 
nianej, wartości 495 zł. własność biura ekspedy- 
cyjnego Ch. A. Domiegiera (ul. Piotrkowska 18). 

Na dworcu Łódź - Kaliska skradziono z wa 
gonu 5 worków pszenicy, wartości 250 zł. 


 liraciasiam «lmisiea 


zdradziła zawodową złodziejkę 


Guter zaniósł do komisarjatu policji. 

Dyżurny przodownik, który obejrzał 
chustkę, zawołał z triumiem: 

— To świetnie się składa! Wczoraj 
właścicielka tej chustki siedziała u nas w 
złodziejka 
Rutkowska! Zdaje się, że się nie mylę, 
gdyż ta jej kraciastą chustka rzuciła: mi 
się wczoraj w oczy. 

Rutkowską odszukano dopiero. po 
upływie. kilku dni w jakiejś spelunce zło 
dziejskiej. Twierdziła ona kategorycznie 
że nigdy nie była w sklepie Gutera i nie 
nie miała spólnego z tą kradzieżą, 
Miałam rzeczywiście taką samą 
chustkę mówiła — ale ta jest nie moja. 

Okazało się jednak, iż przypuszczenia 
przodownika policji były zupełnie słu- 
szne, P. Guter poznał w Rutkowskiej nie 
wiastę, która ściągnęła mu butelkę wód 
ki, wobec czego złodziejkę osadzono w 
więzieniu, 


dka G Ra ZA 
Dziś i dni następnych! 


Jeden z najpiękniejszych poematów 
schodu 


ANONN 


(ROMANS w HAREMIE) | 

Opowieść o tęsknocie krwi i pożądaniu 

na tle koronkowych pałaców i prze- 
pychu Wschodu. 


W roli głównej: przepiękna 


Fugnette Doilos =i" Leon Nathot 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod kierunkiem 
A. Czudnowskie go. 


Początek przedst. o g 4 pps w sob. r 

niedz. 12 w poł. ostatniego o g. 10 w, 

Ceny miejsc na I-szy seans od 1 zł, 

w soboty i niedziele od 12—3 pa poł 

wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 
; e”; 
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Pan Ignaś dostawia się do młodej I bardzo 
przystojeni pokojówki. 5 

— Niech mnłe pan zostawi w spokoju... — 
opiera mu się dziewczyna, — pan jest zawodo- 
wym donżuanem.. Dopiero wczoraj słyszałam 
jak pan mówił do jakiejś pani: „Ach, moja naj- 
droższa, jesteś moim całym śwłatem!'..." 

— Głupia! — odpowiada Ignaś — to ty nie 
wiesz, że jest stary i nowy Świat?,, 

zyj 
Nauczyciel w szkołe zapytuje ucznia ilu mie- 
'szkańców liczy Jakieś zagraniczne miesteczko. 

Uczeń zastanawia się przez chwilę, wreszcie 
odpowiada: 

— To miasteczko jest bardzo małe, młeści 
się w niem zaledwie 85 procent mieszkańców. 

** 

W innej szkole nauczyciel wypytuje uczniów 
cżem się zajmują ich ojcowie. 

— No, a czem jest twój ojciec, Lipszyc?.., 

— Akcyjnem towarzystwem, proszę pana na- 
uczyciela... 

aj 

Pewlen obiecujący młodzieniec stanął przed 
sądem. 

Przewodniczący namawia go, by zeznał cał- 
kowitą prawdę, 

Młodzieniec kiwa jednak przecząco głową i 
adpowłada: 

— Nie mogę, panie sędzio.. Całkowitą praw- 
dẹ w formie rękopisu sprzedałem pewnemu wy- 
dawnictwu, które ogłosi ją drukiem... 

ee 

— Przepraszam pana... — zwraca się w za- 

granicznej miejscowości kuracyjnej jeden kura- 


pierwszy dzień.» 
= 

— Przepraszam cię, dlaczego mile chcesz 
wziąć Blocha na wspólnika? „. 

— Nie chcę... 

— Diaczego?... 

— Widzisz Bloch był kiedyś zaręczony z mę 
Ją żoną.. Ja nie chcę mieë mądrzejszego wspól- 


wika ode mnie!... 


KATNĘCUK 


TEATR MIEJSKI. 


' Entuzjastycznie przyjmowana przez publicz- 
ność praska grupa moskiewskiego Teatru Stani- 
peve iego kończy za parę dni swą gościnę w 
o 

Dziś, czwartek, grany będzie po raz trzeci i 
ostatni przepiękny „Wiśniowy sad” Czechowa po 
cenach zniżonych. 

Jutro uroczyste przedstawienie dla uczczenia 
100-lecia urodzin Tołstoja. Dana będzie ostatnia 
premjera rosyjska: „Potęga ciemnoty”. 

W sobotę wieczorem po raz drugi głośna sztu 
ka Czechowa „Wujaszek Wania“, 

W niedzielę dwa zen Ró o godzinie 
4 popołudniu wesoła komedja Gogola „Ożenek”, 

Wieczorem sensacyjna sztuka w 7-miu obra- 
zach „Bracia Karamazow”, 

W poniedziałek pożegnalne przedstawienie 
Teatru Stanisławskiego: 
trup' Tołstoja. 

lety na powyższe przedstawienia są już do 
nabycia w Kasie Zamawiań w Cukierni Gostom- 


skiego. 


dany będzie „Żywy 


„Ostatnia zasłona”. 
We wtorek Teatr Miejski występuje z prem- 
jerą sensacyjnej sztuki G. W. Whestley'a „Osta- 
tnia zasłona”. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś ostatnie przedstawienie arcywesołej ko- 
medji amerykańskiej „Gorączka nafty". 


Jutro premjera sensacyjnego „scenarjusza ef 
zotycznego” H. Bachwitza „Yoshiwara” z Elą 
Dziewońską w popisowej roli kobiecej oraz K. 
b wag i M. Meliną w głównych rolach męs- 
ich, 


| zzz ir aaea 
Serja 2-$a. 


25 kuponów kolejnych daje prawo do otrzy 


— 
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| 
winnego Jakubowskiego, figuruje w obecnym procesie jako świadek... Na zdję- 
ciu: Mueller jako świadek przed sądem. | 
EEEE 
czych w mieszkaniach prywatnych 
Gotożśrafomać bez zezwofenia osób fotograf owa- 


| 
Prokurator Mueller, który w swoim czasie spowodował wyrok Śmierci na'nie- 
Drobiazgi łódzkie 
Nie wolno sprzedawać artykułów spożyw- 
mych również nie wolno 
Łódź, 6 czerwca. |zamiar w tych dniach przeprowadzić lu- 
Ze względów higjenicznych oraz ze jstrację takich przedsiębiorstw, przy- 
względu na to, ażeby handlujący. nie: wy 


czem należy liczyć się z ewentualnością 


„Niemy“ film 


należy w Ameryce 
do przeszłości 
Eya 


Jak wyglada programı 
mnomoiorskieżo kino- 
teatru 

Nowy Jork, w czerwcu. 


Film mówiony opanował już tak da-* 
lece rynek amerykański, że wszytskie 
prawie kina w wielkich miastach Nowe- 
go Świata zaniechały wyświetlania fil- 
mów „niemych“. Wprawdzie wśród 
znawców — kinomanów przeważa zda- 
nie, że film mówiony nigdy nie. będzie 
doskonałością, dźwięk głosu sprawia 
wrażenia radia, a soprany lub alty kobie 
ce brzmią zwłaszcza chropowato, jednak 
— film taki ma w Ameryce nadzwyczaj. 
ne powodzenie, bowiem yankesi, niewy- 
chowani na tradycji teatralnej, mniej czu 
li na piękno i znaczenie żywego słowa, 
przedewszystkiem cenią wynalazek. 

Film mówiony imponuje im, film nie- 
my uważają nieomal za przeżytek. 

Wyświetlanie filmów połączone jest 
w Nowym Jorku n.p. z atrakcjami rew- 
jowemi, Program trwa 3—4 godziny, Ea 
to jak wygląda seans w takiem „Capitol 
jednem z największych amerykańskich 
kinoteatrów: 

Wielka sala, obliczona na kilka tysię 
cy widzów, scena rozmiarami  swemi 

zewyższa conajmniej 3 razy scenę łódz 
iego teatru miejskiego. 


nia patentów oraz płacenia podatków, 

cjusz do drugiego. — Co to jest: lew czy ty- | mini 
ini a tr - 
grys. bo wie pan, ja tu dziś jestem dopiero ministerstwo spraw. wewng znych za 


„EXPRESS WIECZORNY“ Z D. 6 CZERWCA 1929 R. 
Wielka boferia Na Zakup Okręfu Handlowego 


mykali się z pod obowiązku wykupywa 


broniło sprzedawania artykułów spo- 
żywczych w mieszkaniach prywatnych. 

Mimo to nie wszyscy dostosowują 
się. do tych: przepisów. i niektórzy w. dal 
szym ciągu sprzedają artykuły żywno- 


| ściowe-w -mieszkaniach anie. wykupując 


patentów. Zakaz sprzedaży dotyczy nie 
tylko towarów sprzedawanych w detalu 
lecz zabroniona jest w tych warunkach 
również sprzedaż artykułów żywnościo 
wych w naczyniach zamkniętych, jak 
marmelady, kompotu w puszkach, sardy 
nek i konserw, a nawet octu w  butel- 
kaćh 
Kompetentne władze stołeczne mają 


że wśląd za Warszawą podobne łustra-; Przed obrazem rewja. Biorą w niej 
cje przeprowadzać się będzie również W | „dział 2 chóry — kobiecy i męski, 32 ke 


innych ośrodkach życia gospodarczego, | pitalne wyćwiczone i „stańczone” 


a więc w pierwszym rzędzie w Łodzi. 


= © a 
„Do władz wpływają coraz częściej 
Skargi na fotografów ulicznych, którzy 
dokonywuja zdjęć osób przechodzących 
bez ich uprzedniego zezwolenia 
Sprawa ta ma być uregulowana przez 
zarządzenie, zezwalające na fotografo- 
wanie jedynie za wyraźną zgodą. 
Przygodnie robione zdjęcia są bo” 
wiem niekiedy wykorzystywane przez 
fotogratów w różnych celach, szkodzą” 
cych osobom, uwiecznionvm na kliszy 
fotograficznej. 


Chicago PM 


skupzazncu překnośsć, okradaťfa i mor- 
dowala EMĘŻCZĘJZEA 


Telegramy z Ameryki doniosły, że 
w szpitalu w Filadelfji umarła, po opera 
cji żołądka, sławna  awanturnica i zło- 
dziejka, znana w Ameryce pod mianem 
„Chicago May", 

Liczyła już lat 52. Ale jeszcze przed 
rokiem wyglądała najwyżej na lat 24i jak 
dawniej czarowała bujnemi swemi ciem- 
no - złotemi włosami i twarzyczką o ta- 
kim wyrazie naiwności i szczerości, jako 
by. należała do istnego anioła dobroci i 
łagodności, 

A jednak była to prawdziwy szatan- 
zbrodniarka, którą w jednym z proce- 
sów w Ameryce nazwano „najniebezpie 
czniejszą kobietą Ameryki”, a w wiele 
lat potem, przy procesie londyńskim, 
„najniebezpieczniejszą kobietą świata”, 

Jak się nazywała naprawdę nikt nie 
wie, Znana była jako May Latimer, to 
znów jako May Vivian Churchill, a podo 
bno jej prawdziwe nazwisko było Beatr 
ce Desmondn. . 


Przyszła na świat w małej wiosce 


„Tie 7 
onos 


irlandzkiej, ale już jako piętnastoletnia 
pastuszka, okradła rodziców z pienię- 
dzy, za które uciekła do Londynu, Póź- 
niej raz jeszcze odwiedziła wioskę ro- 
dzinną, jako dama strojna, elegancka 1 
ubrylantowana, aby zniknąć już bezpow 
rotnie. 

Znikła też i z Londynu, przeniósłszy 
swą działalność na drugą półkulę, gdzie 
wyszła zamąż za zbrodniarza, karanego 
wieloletniem więzieniem, który nosił — 
słusznie czy niesłusznie — arystokraty- 
czne nazwisko angielskie, Churchilla. 

Gruntownie powinęła się jej noga do 
piero w Paryżu. Skazano ją wówczas na 
piętnaście lat więzienia. Wówczas to 
przy pomocy niejakiego Gueraina i dru- 
giego zbrodniarza, znanego pod przydom: 
kiem „Holenderskiej gesi“ obradowała 
„American Express Company” na prze- 
szło półtora miljona złotych polskich, 
przy pomocy śmiałego napadu na biura 
tego towarzystwa. 

Guerain uciekł, ale, po dramatycz 
nym pościgu przez policję francuską, zo 
stał schwytany i stawiony przed sąd. Chi 


|cago May zdołała uciec do Londynu, ale 
|ciekawość kobieca w niej 
"powróciła do Paryża, aby zobaczyć, jak 


się Guerain sprawuje przed sądem. 
Policja francuska jednak położyła 

wtedy i na niej rękę, a po przeprowadzo 

nym procesie „Holenderską Gęś" skaza- 


przemogła t 


pre, 
kilkunastu solistów, ogółem przeszło 100 
osób wyjeżdża windą z pod podłogi, cu- 
downe organy itd, itd, 

Po rewji film niemy, później obrazy 
naukowe, komedja, kronika dźwiękowa, 
o której wspominałem wyżej; często za- 
miast filmu niemego odrazu mówiony a 
na zakończenie partja bridge'a.Co kraj-to 
obyczaj! Widzi się i słyszy przemawiają- 
ce znakomitości bridge'owe, publiczność 
bierze udział w ich grze, krytykuje, chwa 
li, emocjonuje się nie na żarty. 

uksusowem kinie Roxy pokazują 
ćwiczenia girlsów na dachu  drapacza 
Roxy, wszelkie urządzenia tego kina — 
miasta, bary, sklepy, nawet ćwiczenia 
gimnastyczne służby w ilości 60 osób, po 
czem ta sama służba powtarza wszystkie 
ćwiczenia na scenie a na zakończenie 
pierwszej części ukazuje się na ekranie 
sam właściciel kina i wygłasza reklamo 
we przemówienie... | 

Kinoteatrów tego rodzaju ma Nowy 
Jork — kilkadziesiąt, na ogólną liczbę. 
która dochodzi prawie do tysiąca. 


pieniędzmi wydobyła go z kolonji karnej. 

Guerain natomiast podejrzewał ją v 
złe zamiary względem siebie i jej 
denuncjacji przypisywał swoje aresztowa 
nie przez policję angielską. 

W więzieniu  odgrażał się, o czem 
May dowiedziała się, 

Kiedy więc Guerain wyszedł z wię- 
zienia, ścigała go po ulicach Londynu ze 
swoim nowym przyjacielem, Charlie 
Smithem, który wreszcie dopadł go u 
wejścia do kolejki podziemnej i zra- 
nił ciężko kilku strzałami rewolwerowe- 
mi, podczas gdy Chicago May stała opo- 
dal, krzycząc: „Zabij go, zabij na miej- 
scu, bo on ma browning przy sobie!*. 

Zato właśnie Chicago May dostała 
się na lat piętnaście do więzienia, które 
odsiedziała bardzo przykładnie, a powró 
ciewszy potem do Ameryki, postanowiła 
żyć z literatury, wydała własne pamięt.- 
niki, a nawet zawiązała spółkę z pew- 
nym kryminalnym _powieściopisarzem 
angielskim, także karanym zbrodniarzen: 
irzekomo miała za niego wyjść zamąż. 

W istocie jednak ostatnim jej mał- 
żonkiem miał być ów Charlie Smith, któ 


KUPON Nr. 10. 


(Ważny dla okazicieła), 
mania 5 biietów loteryjnych (5 kuponów—1 bilet) 


Ino na dożywotnie więzienie, Gueraina na |ry nazywał się także Robert Considine 
jdeportację, a Chicago May na lat pięć. Niezaczęśitwa operacja i śmierć przesz- 
| Guerain zdołał uciec z kolonji karnej kodziła zawiązaniu rodziny przez dwoje 
do Londynu, gdzie się też znalazła Chi- sławnych zbrodniarzy, 

cago May, twierdząc, że ona to swemg 
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Porwana przez małpy |„Rewolucja* w Watykanie 


Uprowadzona przez szympansy, padła 
od kuli człowieka | 


Przed kilku laty obiegła całą prasę 
światową niezwykła przyśoda, której bo 
haterką była pewna młodziutka holen- 
derka, córka kolonisty zamieszkałego 
na wyspie Borneo. 

ziewczyna ta wyszła dnia pewnego 
z domu na przechadzkę i od tej chwili je 
dynym po niej śladem pozostał strzęp jej 
sukienki, znaleziony w dżungli stosunko 
wo nie bardzo daleko od domu jej ojca. 

Dziewczynę tą odnalazła przypadko- 
wo w dwa lata po jej tajemniczem znika 
nięciu pewna angielska wyprawa nauko 
wa. Członkowie tej ekspedycji natknęl: 
się na ową holenderkę w samem sercu 
dżumgli i w oddaleniu kilkudziesięciu ki- 
lometrów od miejsca jej zamieszkania. 

Jak się okazało, dziewczyna owa zo- 
stała porwana tuż prawie pod samym do 
mem przez olbrzymiego goryla i uprowa 

ona w puszczę. Po kilku dniach forsow 
nego marszu wśród nieprzebytych gąsz- 
czy rabuś dotarł nareszcie do jakiejś pol. 
leśnej, śdzie na wysokiem drzewie zraj- 
dowało się jego legowisko w postaci zbu 
dowanego z gałęzi i liści szałasu. 

Od tej chwili dla młodej holenderła 
rozpoczynają się iście niesamowite prze 
życia. Olbrzymi goryl o wyglądzie djabih 
leśnego wykazuje w stosunku do swej 
wybranki jaknajdalej idącą dbałość 1 
_ czułość; jest on pełnym subtelności i wy 

rozumienia towarzyszem i obudza przez 
całe swe postępowanie w sercu dziew- 
czyny coś w rodzaju przywiązania, a ra- 
wet serdeczniejsześo uczucia. 

Stan ten trwa bez zmiany około dwu 


lat. Gdy dnia pewnego podczas. jakiejś 
wycieczki w poszukiwaniu pożywienia, 
goryl natknął się na drugą małpę z tego 
samego gatunku i pomiędzy dwoma | ol- 
brzymieni samcami powstała śmiertelna 
walka, i 

Ukryta w dziubli jakiegoś spróchnia- 
łego drzewa dziewczyna przyglądała jej 
się w najwyższym przerażeniu, Zwierzę- 
ta walczyły ze sobą na śmierć i życie a 
straszliwe ich ryki bojowe jak grzmoty 
rozleśały się dokoła. 


W boju tym padł jej przyjaciel i opie|- 


kun, a zwycięski rywal rozpoczął poszu 
kiwania. Mimo jednak całej zawziętości, 
z jaką przystąpił do nich, w końcu cier-. 
pliwość mu nie dopisała i skwitował z oa 
szukania drżącej z śmiertelnego strachu 
w swej kryjówce holenderki. 


i ciekawy djalog, jaki się z tego powodu 
| wywiązał 


Z uwagi na -zmiany w stosunkach 
między Watykanem a rządem włoskim 
w prasie krąży obecnie bardzo wiele a- 
negdot, dotyczących życia poprzednich 
papieży. 

Opowiadają np., że papież Leon XIII 
dumny był z tego, że umiał odrazu rozpo 
znać narodowość każdego, kto przycho- 
dził do Watykaniu na audjencję. Pewne- 
go razu rzekł on do jednego z wielu obe- 
cnych na publicznem przyjęciu i całują- 
cych pierścień papieski: R 
` — Czy jesteś francuzem, mój synu? 
Na to zapytany głośno odpowiedział: 
Mam zaszczyt nim być, wa- 
sza świątobliwość. 

— Pst — odpowiedział papież, — 
mów troszkę ciszej, aby nie robić przy- 
krości tym wszystkim, którzy tego zasz- 


"W kilka dni potem odnalazła ją owa |czytu nie mają. 


wyprawa angielska i ułatwiła jej powrót 
do domu. 

Obecnie dziennik duński „Nationał 
Tidende" donosi, że pewien myśliwy, 
strzelając do szympansów w Kamerunie, 
usłyszał nagle przeraźliwy okrzyk ludz- 
ki. Okazało się, że kula jego ugodziła 
śmiertelnie, znajdującą się wśród małp 
białą dziewczynę. 

Wypadek ten zrodził przypuszczenie, 
że chodzi tu o córkę duńskiego uczonege 
Ludwika Barteli, która zniknęła z domu 
przed 14 laty, Dziewczyna ta prawdopo 
dobnie porwana została wówczas przez 
szympansy i rosła wśród nich aż do 
chwiłi swego tragicznego zgonu. 


Bomiesiy wynalazek 


kidecimie oszczędmy piec. zunŻUBwwck 


© proc. mniej miż imme cioiszchacZEES | „ysnaniec miał bagaż 


Dr. Gustaw Dalen, laureat Nobla t 
słynny wynalazca (znane są latarnie mor. 
skie jedo pomysłu, boje, latarnie uliczne 
i tdl skonstruował po wieloletniej pracy 
piec kuchenny, będący ostatniem słowem 
techniki, niezastąpionej pod względem 
wygody i oszczędności paliwa. Nowy 
piec, w którym palić można dzień i noc 


bez przerwy, jest opalany koksem i zuży |zuje termometr. Palenisko 


wa o 25 proc. do 50 proc. opału mniej, 
niż inne, dotychczas istniejące piece. 
Dzięki starannej izolacji oszczędność 


ciepła jest idealna, piec przy całodzien- | długich doświadczeniach jest obecnie gó- 
mem opalaniu zużywa zaledwie 3 do 3ltowy do wypuszczenia na rynek. 


(Jerzy 


Po pożegnaniu Benkego Płochocki 
wrócił do hotelu, gdzie czekała już nań 
zniecierpliwiona Mary. Płochocki był 
pełen jaknajleępszych myśli. i 

— Już jestem wolny !... — rzekł ura- 
dowanym głosem przyciskając do siebie 
Mary. — Możemy teraz czynić co nam 

ię żywnie podoba!... Proponuję, żeby 
ziś jeszcze wyjechać!... ; 

— Dokąd?... — zapytała Mary... 

— Narazie jeszcze nie wiem — 
par? Płochocki. — Chciałbym wyjechać 
z tobą gdzieś na daleką, głuchą prowin- 
cję, gdzie moglibyśmy rozpocząć nowe 


_ Julian. Zabiński. = 


i ca «w 
Gai$tamiarze Lodzi 
Powieść kryminalna z życia łódzkiego. 
an a a 


i pół kilo koksu drobnego. Piec ten, 0- 
śrzęwany „stale, dostarcza bez przerwy 
wody gorącej, i w każdej chwili jest gd, 
tów do, użytku. a ZY set I d s 
iepło gromadzi się i może być regu- 
lowane na różne temperatury, prostym 
sposobem, przy użyciu specjalnej tarczy, 
emperaturę piecyka do pieczenia wska 
napełnione 
jest koksem raz na 24 godziny i dopływ 
ciepła jest regulowany automatycznie. 
owy wynalazek po wielu próbach + 
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wszystkiego, byleby tylko zostać przy 
nim. 

— Å czy wiesz — zapytał — jakie 
życie prowadzić będziemy w małem, 
prowincjonalnem miasteczku? Nie bę- 
dziesz tam miała ani takich strojów, ani 
wytwornego towarzystwa, ani zabaw, 
ani żadnych przyjemności. Będziesz m:a 
ła tylko mnie, mnie jednego. — Czy to 
ci wystarczy? ME 

— Tak, Antosiu, jestem zdecydowa- 
na na wszystko, czuję w sobie moc, któ 
ra każe mi się spodziewać, że wytrwam 
przy tobie, bylebyś tylko mnie nie opu- 


życie. Znajomym powiedziałem, że wy|ścił i naprawdę kochał... 


jeżdżamy zagranicę, chcę bowiem, aże- 
by o mnie zapomniano. 

— Jakiś ty dobry dla mnie, Antosiu 
— rzekła Mary, zarzucając. mu ręce na 
szyję. — Jak to pięknie z twojej strony, 
że godzisz się dla mnie rozpocząć nowe 
życie, mniej może ponętne pod wzglę- 
dem bogactwa i wygód, lecz za to uczci- 
we i spokojne. weg 

— | ja tak myślę. Zobaczysz, że bę- 
dzie nam dobrze. Napewno będzie nam 
dobrze. 


Rzekłszy to Płochocki spojrzał na 


młodą i piękną twarz swojej przyjaciół- 
ki. Przyszło mu w tej chwili na myśl, 
czy Mary zbytnio nie przecenia swych 
sił, czy, naprawdę zdoła sobie odmówić 


— Dobrze, Mary, dziękuję ci. Wierzę 
że wytrwamy. A-teraz trzeba szybko 
szykować siędo drogi... I jeszcze jedno 
Mary. Powiedziałem ci już, że.'chcę zer 
wać z przeszłością i: rozpocząć nowe ży 
cie. Nie chcę żeby chwile naszego szczę- 
ścia zmącone: były jakimkolwiek bądź 
obrazem z przeszłości. Dlatego też po- 
stanowiłem zmienić nawet swe nazwi- 
sko. Pamiętaj, że od dzisiaj nie nazy- 
wam się już Andrzejem Płochockim, 
lecz Stefanem Majderskim. 

- Mary spojrzała nań zdziwionym 
wzrokiem. : LA 

"— Wiesz, aż tak skrupulatnego zer- 
wania z przeszłością nie spodziewałam 
się. Skoro jednak chcesz tak. niechai bę- 


ldzie. Przystosuję się do tego. Antosiu... 


Papież jada stale sam. Jednak Pius 
K życzył sobie, aby w jego jadalni na- 
krywano również dla papieskiego sekre 
tarza, ks. Bressan, Z powodu tej „rewo- 
lucji* zapanowało w Watykanie wielkie 
|przerażenie. Zarządzający domem papie 
skim ośmielił się zwrócić uwagę Piusowi 
X, że podobne postępowanie byłoby 
sprzeczne z ustaloną tradycją. Na to jed 
nak papież odpowiedział: 

* — Czy ksiądz jest pewny, że i święty 


Piotr jadał sam? l 

— Tego nie wiem, Ojcze święty — od 
part zapytany, — lecz wszyscy poprzed- 
nicy waszej świątobliwości jadali sami. 

— A w czasach Juljusza II i Leona X? 
— zapytał papież. W odpowiedzi na to 
prałat odrzekł: ; 

— Papieże z czasów odrodzenia wy- 
dawali wspaniałe obiady, lecz Urban 
VIII postanowił, by papieże jadali sami. 

Na to wszystko odpowiedział Pius X: 

— Urban VIII był tak samo papie- 
żem jak ja. Wprowadził on pewien zwy- 
czaj, który ja niniejszym znoszę. I od te- 
go czasu w jadalni papieskiej nakrywano 
stale dla sekretarza. 

Następca Piusa X, Benedykt XV, był 
tak samo, jak Leon XII dumny z tego że 
może natychmiast rozpoznać  narodo- 
wość tych wszystkich, którzy przycho- 
dzą na posłuchanie, Pewnego razu prze- 
mówił on po francusku do obecnego w 
sali audjencjonalnej młodzieńca, nie ©- 
trzymał jednak żadnej odpowiedzi, Pa- 
pież powtórzył zapytanie, młodzieniec 
jednak wykonał tylko ruch powiekami. 
Później dopiero okazało się, co było te- 
go przyczyną: młody człowiek był na- 
prawdę francuzem, nie mógł jednak od- 
powiedzieć na zapytanie, gdyż był głu- 
choniemy. 


$icrzymie ze zioieim 


zabral z soba król /Auinansnuniienfa 


Były król Afganistanu Amanullach, 
uciekłszy przed wiernymi swymi podda- 
nymi do Indji, stanął w Bombaju w hote 
lu „Taj* czekając na okręt któryby go 
zabrał wraz z rodziną do Europy. 

Pomimo pośpiesznej ucieczki, biedny 
obfity i bardzo 
cenny. Wśród niego znajdowały się 
skrzynie ze sztabami złota i srebra, któ- 
re oddano w przechowanie do kasy hote 
lowej, a w ten sposób publiczność angie! 
ska w Indjach dowiedziała się, że Ama- 
nullach wyszedł z Afganistanu wcale nie 
o kiju żebraczym. 

Jedna z owych skrzyń była tak cięż- 
ka, że sześciu chińskich kulisów, zna- 
nych ze swej zręczności i siły w dźwiga- 
niu, nie mogło jej podnieść. 

hotelu „Taj' Amanullach zajął sze- 
reg pokoi na osobnem piętrze, do któ- 
rych przystępu gościom hotelowym bro- 
nił silny oddział policji. 


Amanullach na wygnaniu jest bardze 
przygnębiony, Rzadko kiedy wychodzi 
ze swoich pokoi, a jeżeli się zjawi na ko- 
rytarzach, kelnerzy i policjanci nie wsta 
ją na znak szacunku i nie wypuszczają z 
ust papierosów, co dzienniki angielskie 
kładą na karb „łaskawości' byłego kró- 
la. Ale raczej może w tym jest więcej lek 
ceważenia jeśo upadłej potęgi. 

W przeciwieństwie do Amanulaha 
i'do jego milczącego smutku, jego”brat : 
krótkotrwały następca na tronie afgań- 
skim, Immanajutullah robio- wrażenie 
wprost uszczęśliwionego, Widocznie pa- 
mięta o utworzonym przez siebie już da 
wniej aforyzmie:; „Lepiej jest być żywym 
księciem na wygnaniu, niż martwym e- 


is i 
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„EXPRESS WIECZORNY 


— Stefanie... — poprawił ją Majder- 
ski vel Płochocki. ? 
— A widzisz, iuż zapomniałam. nie 


|eniewai się na mnie, z początku trudno 


l 


— Masz rację, — odrzekł Majderski 
- trzeba skorzystać z okazji. 

W zodzinę potem wrócili do hotelu 
Gbładowani paczkami. 
Majderski spakował rzeczy, uregulo 


będzie mi się przyzwyczaić do zmiany iwał rachunek i w 15 minut potem jechał: 
twego imienia, ale z czasera i to przyi- |iuż taksówką w kierunku dworca. 


dzie. Nie powiedziałeś mi jednak dotych 
Zzas jeszcze, dokęd wyieżdźamy ? 

— Do Wierucka — odpar? Majderski. 
— Kiedyś, gdy byłem uczniem przeby* 
wałem w tem miasteczku niemal pół ro- 
ku. Mieszkała tam jedna z dalekich mo- 
ich krewnych, która umarła. Krewia o- 
wa zostawiła jednak wielki spadek, z 
którego dla mnie przypadł tylko skrom- 
ny domeczek w Wierucku. Nie zaimowa 
łem się nim wcale, ponieważ był mi nie 
rotrzebny. Dzierżawa kończy się jed- 
nak w najbliższym czasie, będę więc 
mógł odebrać go i zainstalowac się w 
nim. 

— To świetnie — zawołała Mary, 
klaszcząc w dłonie. — Cieszę się ogrom 
nie, że będziemy mieli własny domek, 
zobaczysz, jaką dobrą gospodynią będę, 
jak ci we wszystkiem dogodzę, jak kqdę 
się starała... i 

— Jestem o to spokojny, Mary... 

Do'odejścia pociągu było jeszcze dwie 
zodziny czasu. Oboje wyszli więc na 
miasto w celu załatwienia ostatecznych 
sprawunków. 

Podróż miała trwać z Warszawy nie 
imal całą dobę. 

Chodzili razem po ulicach Warsza- 


wy, zatrzymywali się przed wystawami 


sklepów, do których wstępowali od cza- 
su do czasu, czyniąc różne zakupy. 

— Tam pewnie nie dostanę tak ład- 
nych materiałów — rzekła z odcieniem 
pewnego smutku Mary, wskazując na 


stawówem 


śliczne towary, wyłożone w. oknie sy: 


Przybyli na czas. Na dworcu pano- 
wał olbrzymi ruch. Z otwartych okien 
odieżdźających pociągów wysuwały się 
głowy i ręce, kurczowo ściskające „bia 
łe chusteczki, Padały ostatnie sołwa po 
żegnania. 

— Bądź zdrów! 

— Piszcie często! 

— Niechaj się wam dobrze powodzi: 

— Oddajcie ukżony!... 

Żegrano się głośno, jeden drugiego 
chciał przekrzyczeć, rzucano ostatnie 
zlecenia, przypomnienia i rady. Niektór 
rzy rozmawiali na tematy obojętne i bła 
he, jak gdyby chcieli .odwrócić uwagę 
rzeczywistego faktu odjazdu, a gdy roz- 
legł się pierwszy gwizdek i konduktorzy 
rzucili hasło zamykania drzwi, gwar 
na dworcu stał się większy, krzyki gło- 
Śniejsze i pożegnalne wywijania chu- 
steczkami energiczniejsze. A 

Mary i Maiderski zajęli wolny prze- 
dział drugiej klasy. r 

Usiedli przy oknie i obserwowali iu- 
dzi, stojących na peronie przy odjeżdża- 
jącym pociągu. 

A gdy rozległ się pierwszy charakte 
rystyczny syk pary przy lokomotywie i 
pociąg łagodnie począł suwać się po szy 
nach, spojrzeli najpierw na otulone mgłą 
wieczorną kontury domów, znikających 
w mroku, a potem na siebie i lekki cień 
smutku zasnuł ich twarze: 

Gwar na peronie sięgał zenitu, lecz 
ich nikt nie żegna... 


(D. c. n.) 
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Wielka awantura podczas walki Szfekkera z Krausem 


W dniu wczorajszym cyrk sportowy 
stał się widownią burzliwych scen. 


Bardzo cenimy zainteresowanie sze- 
rokiej publiczności turniejem zapaśni- 
czym, należy jednak podnieść głos sta- 
nowczego protestu przeciw zbyt gorące 
mu reagowaniu na wydarzenia, jakie się 
rozgrywają na arenie cyrkowej, tembar 
dziej, że ogół publiczności słabo orientu- 
je się w przepisach zapaśniczych. 


Przyczyną wczorałszego zaiścia by- 
ło spotkanie mistrza Poiski, Sztekkera z 


gając skrzyżowane ręce pod brodę prze- 
ciwnika. 

Środek zaradczy na furię doprowa- 
dził dò większej wściekłości luxembur- 
czyka, który z rozpaczy darł sobie wło” 
sy i zaczął porządnie okładać Sztekke” 
ra, który nie żałował mu w odwecie od- 
powiednich kuksańców, tak że Sztekker 
ma naruszony ząb, a Kraus rozbity nos. 


Po 20 minutach, po dzwonku sędziów 
arbiter dał sygnał na koniec walki. 


Jednak Sztekker dopadł do swego 


niesionego po gwizdku i ogłosili zupełnie 
słusznie walkę za nierozstrzygniętą. 


Dziki tłum, u którego psychoza bójki 


awantury oraz teroryzowanie przeciwni 
ków zatacza coraz szersze kręgi, po u- 
znaniu walki za remisową, wywołał bu- 
rzę. Stali bywalcy galerji wydobyli z ar 
senału swych „umiejętności“ atuty wąt- 
pliwej wartości i prowokacyjnie zacho- 
wali się w stosunku do zrówonważone- 


go sędziego p. Brańskiego. Panom tym 


się zdaje, że oni, a nie kto inny rządzi na 
arenie, oni decydują o faulach, poraż- 
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mosierze, orzekł, że dla bezstronności, 
całą sprawę przekazuje Związkowi, któ 
ry definitywnie tę kwestię rozstrzygnie. 
W ten sposób. zlikwidowano awanturę. 
Należy podkreślić doskonałe posunięcie 
arbitra, który w ten sposób uspokoił pu 
bliczność i nie dając się steroryzować, 7 
taktem i umiarem utrzymał na sporto- 
wym poziomie swoją decyzię. Zgoda 
Sztekkera na decyzję arbitra dowodzi o 
jego dużej kulturze, choć pewni jesteś- 
my, że Związek uzna słuszność arbitra 


p. Brańskiego. 

Inne walki tego wieczoru: Weis (Ha 
koah — Budapeszt) w 12 min. pokona: 
Pogrzebę (Pomorze). Brutalny Śpiewa 
czek (Czechy) w 9 min. pokonał Walu- 
szewskiego i Koehler w 17 min. pokona: 
Schachschneidera. l 

Dzisiejszy wieczór budzi ogromne za 
ciekawienie, walczą: Weis — Kochań- 


kach, zwycięstwach i pod ich dyktando c 
sędzia musi wydawać swe decyzje. İski, dwaj brutale Śpiewaczek — Kraus, 
Sędzia widząc, że burza wisi w o |sckneidore Szczerbińskiego z Schach- 


brutalnym i ulepowściągiiwym Krau-|ieszcze nie mogącego ochłonąć ze zde- 
sem (Luxemburg). Było to spotkanie jnerwowania przeciwnika i powalił go na 
dżentelmena z brutalem. Ilekroć Kraus | obie łopatki. 

chciał się bić ze Sztekkerem, ostatni sto Ma się rozumieć, że arbiter, jak i sẹ- 
sowat „kaftan bezpieczeństwa”, wycią- ldziowie nie mogli uznać zwycięstwa od- 


wietrzu, by nie dopuścić do ekscesów, o |schneiderem i pierwszy występ studen- 
które nie trudno było w podnieconej at-|ta Stibora z Petrowiczein. 


‘Szalony chłopiec" zmia ze swoim 


maltona 


Okoliczności, towarzyszące zawar 
ciu związku małżeńskiego Lindbergh'a, 
„szalonego chłopca z nieba", który przed 
dwoma laty pierwszy przebył Atlantyk 
drogą powietrzną, zaczynały zakrawać 
na... scenarjusz filmowy. Annie Morrow, 
narzeczona „Lindi', była oblegana przez 
reperterów, którzy za wszelką cenę 
chcieli dowiedzieć się o dacie ślubu. 

Ale Annie milczała uparcie, bo tego 
życzył sobie „Lindi*, Dom posła Morrow 
był strzeżony przez upartych reporte- 
rów dniem i mocą, pod wszelkiemi posta- 
ciami usiłowali przedostać się doń foto- 
grafowie, aby bodaj uwiecznić ślubną su 
knię Annie, czy cylinder Lindbergh'a. 

Wsrystlko zawiodło. „Szalony chło- 
pak z nieba“ jest już mężem Annie Mor 
row, — a nikt o tem nie wiedział, gdzie 
jak i kiedy odbyła się ceremonja ślubu 1, 
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lekarzy speciaistóćw przy Górnym 
Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


przy przystanku tramwajów pabla- 
nickich czynną od 10 rano do 7 wiecz.| 


A. 


wydzielin Itd.) operacje. opatrunki. 


mysły zwycięzcy Atlantyku? 


co najbardziej martwi reporterów i całą 
Amerykę, nikt nie wie, gdzie się znajdu 
je ta para małżeńska, która przed sá- 
mym ślubem o mało nie uległa katastro- 
fie lotniczej. i 

Jedni twierdzą, że Lindi z młodą żo- 
ną udali się w podróż poślubną jachtem 
Morgana, co jest o tyle prawdopodobne, 
że ojciec Amnie był dawniej plenipoten- 
tem róana, inni znów twierdzą, że a- 
eroplan Lindbergh'a stał gotowy do ja- 
kiejś dalekiej i sensacyjnej podróży, a 
dwaj jego mechamicy udali się przed pa- 
ru dniami w kierunku Portland, gdzie 
jakoby miał ich wezwać Lindi z żoną... 

Jakie są plany „szalonego chłopca” 
— nikt nie wie... 

Może obowiązki małżeńskie utempe- 
rują trochę szaleńcze wciąż jeszcze po- 
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Artystycznej roboty SYPIALNIE 


STOŁOWE najtaniej sprzedaje 
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(IZAAK PATRYCJUSZ MURPHY) 


w niedziele { świeta do 2 po „poł. k 

Wszystkie specjalności i dentystyka. w oficynie. | 
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wizyty na miasto. 
Porada 4 zł- 


f KAPELUSZE 


najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 


Dr. med. | ias 


Porada dantystwcz- | [PWIOWICJ 


ma i WORCFOJOPICZNE Chor, skórne we- 


dla chor. skórnych. wenerycznych | neryczne i płciowe 


Dlaniezamożnych; 
SEREM | CENY LECZNIC, 


W. BALICKA 


| Sienkiewicza 95- 


paitani jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t p. 


Lekarz - Dentysta, tekarz-tentysta 


przyjmuje w lecz- 
nicy przy ul. Piotr- 
kowskiej 294 


codziennie od 2—7 


IobalnóWa 


i. Maty. E. Aaronit 


w Ameryce, 


W rolach głównych: 


Georg Fessel, 


ZŁOTE Konstantynowska 2. | przyjmuje do reperacji. 
p acne AEC napój Tel. ee ul. 6-go Sierpnia 26, III piętro 
a TA rzyjmuje o 7 
w, od 6—8. Dla pań Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu EO tsw a Praia Dosie 
od 4 — 5. AETR SEN g - A M F, 


Wera Gordon. 


ilustracja. muzyczna pod kier. P. Mucmana 


Poczatek o godz. 4.30 po południu. 
W soboty i niedziele od g. 1.30 do 3 


poleca ; “Piotrkowska 5i i iej 
MAGAZYN MÓD przyjmuje pó: O Zi cena wszystkich miejsc 
i h o przyję — | 
Q ZAWADZKA @ BZ 7175 50 gr. ii zi. 
Ji codziennie tylko Mistrz 
Qaumas EITS kobiety i dzieci . PE TĘ NTT 
i M or mea., SIOIAISKO -modelarski | 
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e 
specjalista cho 
P. Klinger pennad 


i moczop 


choroby weneryczne, skórne | włosów| „1, Andrzeja 5 
Tel. 59-40 


ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. 
Leczenie dampa kwarcowa, analizy, Przyjmuje 
krwi i wydzielin. Przyjmuje codziennie i od 
od 8—12 | od 4—8 w. w niedziele i w niedziel 
święta od 10 do 12. Oddzielna poce- od 
kalmia dla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 

Tw 2 Ve WSW e. are 3 240 rz 


TEATR W 


Cegielniana 54. 


Oddzielna pocze' 
kalnia dla pań 


Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejszy przebój ostatniej doby pod tyt. 


KARY NSZ „RASPUTIN i KOBIETY“ 


dyplomowany z ukończonemi 
technicznemi, obecnie na kierowniczym 
Istanowisku, zamieni na takież lub ja- 
ko majster. Specjalność koła pasowe, 
syst. ameryk. — Łaskawe oferty pro- 
szę nadsyłać; Łódź, Piotrkowska 176, 
mieszk, 18, dla „F. R.“ 


tciowych 


od 8—10 


e i święta 


OBUWIE, firanki, swetry, bielizna, ma 
nufaktura na raty tanio „KREDYT“ u 
Nawrot Nr. 15, l-sze piętro, front. 


o epokowy dramat, 


W rolach głównych: 


kursami 


y 
A Jack Trevor i Diana iśarenmne 


zaopatrzona 


Kursy Kierowców Samochodowych 


W. WOYNA i 5. SIEPRAWSKI 


Łódź, Piotrkowska i11, tel. 48-11. 
Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy 

cy podwójnej kierownicy. (Patrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
licznie w najnowsze modele i przekroje. 
į garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9—20 


Orzeczenie techniczne. 


Koncesjonowane | 


Warsztaty 


omo- | 


Porady fachowe 
Czad 


AGŁADA ROSJI“ 


Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku 
_jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierc: — 


a UWAGA! Kino w ogrodzie. 


W raze niepogody seanse na sali. 


= "= "ery" www —=— KET 


x zk 


Niezwykły sukces konkursu 
sporfowego „Expressu na odgadnięcie wyniku meczu 
Lódż— Warszawa o puhar „Repukliki” 


uśŚrmiechimęla się fortuna? 
Na 3755 odpowiedzi zaledwie 40 by. |28 p. str. kan. 12, oraz 24 nagrody pocie- 


Formu 


Taniec o srebrny puhar wędrowny „Re 
publiki* rozpoczęty! Ubiegłej niedzieli 
na boisku łódzkiem odbyła się pierwsza 
walka zespołów reprezentacyjnych Ło- 
dzi i Warszawy. | 

Jesteśmy już po denerwującym me- 
czu, który przez cały tydzień poprzedza 
jący zawody jak i przez dzień niedzielny 
PROW umysły sportowców łódz- 
- Ic . $ 

Nie tylko jednak na boisku odbyła się 
walna rozprawa. W konkursie sporto- 
wym „Expressu Wieczornego” wzięła u- 


dzi 

rekordowa ilość 
sportowców, staczając walną batalję o 
odgadnięcie wyniku 


wpłynęło 
3755 kuponów. 

Z imponującej tej liczby nadesłanych od 
powiedzi około 80 proc. Czytelników, 
wypowiedziało się za zwycięstwem dru- 
żyny łódzkiej, Wróżono najróżnorodniej- 
*ze wyniki, począwszy od 1:0, a kończąt 
` awet na 8:1 na korzyść łodzian, | 

Około 60 proc, wyników brzmiało 3:1 

Reszta odpowiedzi rozstrzelona zo- 
stała na 2:1, 3:2, 4:1, 5:1 itd, 

Za zwycięstwem drużyny stołecznej 
wypowiedziało się 15, proc, uczestników 
konkursu, | 

Większość jednak wróżyła warszaw- 
skiemu zespołowi zwycięstwo z różnicą 
jednej bramki, a nieliczni przepowiadal+ 
nawet omitującą porażkę łodzau 
w stosunku 4:0, 5:0, 6:1 itd. Nie brakło 
również wyników remisowych w rodza- 
ju 1:1, 2:2, 3:3, itd, » 

Rzeczywisty wynik końcowy niedziel 
nego spotkania odgadła stosunkowo nie- 
znaczna ilość głosujących. 

"OREW OODZTZYODIECZTSPECZRYNZRT SS 


Łóńzcy automobiliści 


ma Firzyżowej. — Wypa- 
dek łodiianina Ser- 
ńarda 


Dnia 2 czerwca odbył się wyścig 
górski na Krzyżówce pod Krynicą. Wy- 
ścig odbył się przy pięknej pogodzie i 
wielkim udziale publiczności. Startowa- 
ły samochody wyścigowe i sportowe. 

Zwyciężył w klasyfikacji ogólnej p. 
Jan Ripper na sam. Bugatti, osiągając 
czas 2 min. 25 sek., drugi p. Henryk Lie- 
icid na sam. Austro - Daimler, trzeci p. 
Stanisław Szwarcstein na sam. Bugatti, 
czwarty p. J. Kołaczkowski na sam. 
Zbrojówka, piąty p. Bogucki na sam. Bu 
gatti, szósty p. hr. Tarnowski na sam. 
Fiat, siódmy p. Januszkowski na sam. 
Ala Romeo, ósmy p. Wanicki na Lańci, 
dziewiąty p. Kołaczkowski na sam. 
a a” dziesiąty p A. Dygat na sam 

atra. 

Wyścig organizowały trzy kluby po 
ludniowe: Krakowski, Małopolski i Śląs 
ki Automobilklub, 

Organizacja wykazała pewne braki, 
co należy usprawiedliwić oddaleniem 
Krynicy od siedzib klubów. 

Podczas treningu, uległ ciężkiemu 
wypadkowi znany w Łodzi kierowca p. 
Edward Zawidłowski, którego sam. Bu- 
gatti uległ znacznym us zkodzeniom, 0- 
raz łodzianin p. Leopold Gerhard, któ- 
ry pokaleczył sobie obie ręce chcąc za 
trzymać staczający się w przepaść sam. 


voisin. 
Łódzki Automobilklub reprezentowa 
li pp.: inż. Karol Kauczyńiski, Kazimierz 
Poznański, Jan Holz, Wilhelm Kühn, Le- 
opold Gerhard i p. Halina Poznańska. 


Po wyścigach odbyło się rozdanie. 
pięknych nagród w sali domu Zdrojowe 
ro. Uroczystość tę zaszczycili swoją 0- 
obecnością reprezentanci władz, 
stawiciele klubów, 
gosci 


przed- 
oraz 


spotkania, Ogółem 


|imistrzostwa 


wielka ilość i 


ło tralnych. 

Wobec tego, że redakcja „Expressu 
przeznaczyła 30 nagród, przeprowadzilis 
my losowanie, które dało następujący re 
zultat. l 

I nagrodę w postaci 30 złotych przy- 
znano p. Eugeniuszowi Rotwandowi, za- 
mieszkałemu przy ul, Piłsudskiego 68. 

II nagrodę w postaci 20 złotych przy 


znano p. Piotrowi Wlazło, zamieszkałe- 


mu przy ul. Nowo-Sikawskiej 26, 

III nagrodę w postaci 10 złotych przy 
znano p. Piotrowi Wlazeł zamieszkałe- 
mieszkałej przy ul, Gdańskiej 23. 

IV nagrodę w postaci 5 biletów wej- 
ścia do kin przyznano p. Sewerynowi 
Kwiecińskiemu, zamieszkałemu przy ul. 
Sienkiewicza 64. 

V nagrodę w postaci 3 biletów wej- 
ścia do kin przyznano p. Helenie Król, 
zamieszkałej przy ul, Gdańskiej 138, 

VI nagrodę w postaci 2 biletów wej- 
ścia do kin przyznano p. Zygmuntowi 
Potksińskiemu, zamieszkałemu przy ul. 


szenia po 1 bilecie do kina przyznano 
następującym czytelnikom: Józef Klim- 
czak Ogrodowa 24, Leon Griner 11-go 
Listopada 68, Bruno Stokowski Brzeziń. 
ska 112, Sz. Moszkowicz Kilińskiego 40, 
Rozalja Oleszczak Południowa 20, Anto 
mi Nowacki Grabowa 32, Jakób Kon 
Konstantynowska 68, Władysław Chmie 
lowicz Konstantynowska 150, J. Dimant 
Pomorska 53, Józef Wożniak Nowo-Za- 
rzewska 36, A. Lipiński Zawadzka 26, 
Wolf Berliński Narutowicza 31, Mieczy- 
sław Barczewski Brzezińska 65, Edward 
Skowroński Piotrkowska 7, Tadeusz Mo 
drzejewski Szkolna 27, Ryszard Kedra 
Różana 10, Izaak Topilski Zakątna 8, Ka 
rol Burman Rzgowska 32, Maurycy Kau 
man 28 p. sk, 3, M. Berkowicz Piotrkow 
ska 41, Różowska Piotrkowska 25, S. 
Gomoliński Przejazd 14, A. Horyniak 
Narutowicza 22. Po odbiór nagród zech- 
cą się zwycięzcy zgłosił do redakcji w 
dniu jutrzejszym między godz. 6 — 7-4 
ul. Piotrkowska 49 I piętro. 


Łódź pozostała bez fenisisiki 


która moglaby 


Oromi jej barw 


Wywiad Expressu“ z p. Fiorolem Ficinerterm 


Sytuacja na łódzkim „frońcie" tenni. |maż do Czechosłowacji, Tyle odnośnie 
sowy ńie przedstawia się zbyt w różo |pań. 


wych\ barwach, Łódzki Lawn Tennis KI. 
stanął wobec faktu | 
braku graczy. 

Sytuacja jest tego rodzaju, że w wy- 
padku zorganizowania proponowanego 
meczu Łódź — Helsingfors w nadchodzą 
cą sobotę względnie niedzielę, nie mia- 
łaby Łódź ani jednej pani do przeciw- 
stawienia gościom Północy, 

Jak nas informuje kapitan ŁLTK. p. 
Karol Steinert, — Łódź nie będzie miała 
w roku bieżącym ani jednej pani, która- 


by mogła reprezentować jej barwy. By- 
ła mistrzyni Polski Vera Richterówna w 
roku bieżącym będzie pauzować, z po- 


wodu choroby ojca, siostra jej Ksenia wy 
jechała już z matką do Kissingen. Obie- 
cująca panna Posseltówna, która w roku 
ubiegłym miała do zanotowania zł sze 
reś sukcesów zagranicą, jak zdobycie 
Constansy — bawi znowu 

ra krajem. Panna Wottitzówna jest o- 
ecnie gościem na kortach ŁLTK., opu- 
szcza bowiem w najbliższym czasie nasze 
miasto na stałe, wychodzi bowiem za 


‘Nie o wiele lępiej: przedstawia „się 
sprawa z panami, 

"Nasz superas — mówi p, Steinert — 
jest u nas również na prawach gościa, Za 
bawi on przez mistrzostwo Polski i e- 
wentualnie przybędzie na mistrzostwa 
Łodzi, Stale mieszka on obecnie w Berli 
mie gdzie ma możność treningu na kor- 
tach największego niemieckiego klubu 
tennisowego pod okiem doskonałych tre 
'nerów, Jerzy Stolarow trenuje, jest on 
nadal dobrym partnerem jedynie do gry 

wójnej, Foerster gra obecnie dla 

arw Katowic, Stadlacnder mało trenu- 
je i nie jest w formie, Wielkie natomiast 
postępy czyni p. Mehlo, który też star- 
|tować będzie w całym szeregu turniejów 
krajowych, Pozatem trenuje jeszcze p. 
Lunn, 
|, Jak więc widzimy, sytuacja Łodzi nie 
jest wcale budująca. Brak narybku daje 
się ogromnie we i. Zadaniem eR 
gażowanego trenera jest przygotowanie 
Gara 


Ciekawe imprezy 
na jubileuszu w adi- 
rmen fi 


Z okazji 5-cio lecia Kadimah organi- 
zuje zawody jubileuszowe w nadchodza 
cą sobotę i niedzielę odbędą się następu 
jące imprezy sportowe, organizowane 
przez powyższy klub. W sobotę towa- 
rzyskie spotkanie footbalowe Kadima! 
— Hakoah, przedmecz Kadimah II — 
; Gentleman, oraz gry w piłkę koszykowa 
siatkową i hazenę. Następnego dnia odbi 
dą się towarzyskie spotkania footbalo- 
we Kadimah — Hasmonea. l 

Redakcja „Expressu“ życzy jubila- 
tom dalszej owocnej pracy dla dobr. 
sportu. 


Dziś na boisku W.K.S. 


popisy sportoweimiodzict: 
szkół powszechimychi 

W dniu dzisiejszym o godz. 5-ei p 
południu odbędą się na boisku W. K. 5 
(plac gen. Hallera) popisy gimnastyczi. 
młodzieży szkół powszechnych jako ze 
kończenie święta wychowania fizycziie 
«o szkół powszechnych. Spodziewan” 
jest występ około 2 tysięcy dzieci ob: 
ga płci. Na program zawodów składa! 
się: korowody, popisy gimnastyczne i 
bojga płci, ćwiczenia wolne, gry sport 
we, lekka atletyka i t. d. 


W sobotę i niedzie!: 
amistrzostwa atfelyczic 


olski 


Jak już donosiliśmy odbędą się w Ev 
dzi w nadchodzącą sobotę i niedzielę m 
strzostwa atletyczne Polski w podnosz. 
niu ciężarów i zapasach. Zawody odbe: 
dą się w sali Kl. Sp. Zjednoczone prz; 
ulicy Przędzalnianej. Zawodnicy z całej 
Polski przyjeżdżają dó Łodzi w sobotę 
Wpiątek odbędzie się zjazd delegatów 
poszczególnych związków okręgowych 
Dla zwycięzców przeznaczono cały Ssz- 
reg nagród. Kwatery dla przyjeżdżaje 
Eo WABLAGN udzielił bezpłatnie . 
p Ss. k. 


Lekkoatletyczne 


mistrzostwa Ożreę$Gwe 

W nadchodzącą sobotę i niedzielę or 
panizuje Łódzki Związek Lekkoatletyce 
ny mistrzostwa okręgowe. Zawody od: 
będą się w Pabianicach. Przewidzian:. 
są zawody we wszystkich konkuren- 
cjach dla pań i panów. 


Mistrzostwa DOK. IV 
w lekkiej atletyce 

W dniu 22 b. m. odbędą się na boisk- 
W. K. S.-u lekkoatletyczne mistrzostw 
D: O. K. IV. W zawodach wezmą udzia: 
mistrze wszystkich pułków i oddziałów 
wojskowych stacjonujących na tereni 
D. OSKETV. 


Przed zakończeniem pierwszej rundy 
spotkań foofhalowych o mistrzostwo klasy A 


Jeszcze w czerwcu zakończona zo- 
stanie pierwsza runda spotkań footbalo- 
wych o mistrzostwo klasy A. 

Najprawdopodobniej na czele tabel 
utrzyma się do rozpoczęcia rewanżo- 
wych spotkań drużyna Orkanu, która 
do tej pory utraciła zaledwie 3 punkty. 

Orkan musi rozegrać jeszcze kilka 
ciężkich spotkań między innemi z Tury- 
stami i W. K. S.-em i od wyniku tych za 
wodów będzie zależało, czy drużyna ka 
rolewska będzie miała prawo ubiegać 
się o tytuł mistrza Łodzi. 

Najgroźniejszemi kandydatami druży 
ny Orkanu sę zespoły 


ENON 
MELUN 


W. K. S.-t, Ł. K. S. Ib 1 A T. S. G. 

Drużyna wojskowych, której start 
był zaiste imponujący, załamała się zbyt 
szybko, Liczyć się jednak należy z tem, 
że W. K.S zajmie jedno z lepszych 
miejsc w tabeli. . 

Zeszłoroczny kandydat do Ligi — 
É. T. S. G. dopiero teraz wykazuje do- 
brą formę i najprawdopodobniej zdy- 
stansuje swych przeciwników, tymbar- 
dziej, że od "ajgroźniejszego dzieli go za 
ledwie różnica dwóch punktów. 

Grupę środkową tworzą zespoły Wi- 
dzewa, Hakoahu i Turystów. Zespół ro- 
botniczy jest bodaj najtwardszą drużyną 
EEA 


DZIŚ o godz, 8-ej wieczór 


KONCERT POPULARNY. 


orkiestry symfonicznej pod dyr. R. TELGA. 


Ancona: w niedziele 9h m. 


PORANEK MUZYCZNY. 


w klasie A i utrzyma się na jednyn. 
lepszych miejsc w tabeli. 

Bardzo miłą niespodziankę sprawil. 
w roku bież. drużyna Flakoahu. Liczono 
że biało - niebiescy będą kandydatan'. 
do klasy B, tymczaesm drużyna wzięł” 
się energicznie do pracy i dziś musi siv 
z nią liczyć nawet najsilniciszy zespół / 
klasowy. 

Ostatnie miejsca w tabeli 
Union, P. T. C. i Sokół. 

Wobec tego że w r. b. do klasy B sp: 
dają dwa kluby, liczyć się należy z tyn: 
że Łódź pozbawiona zostanie w klas « 
A drużyń prowincjonalnych. 

Zarówno bowiem Sokół zgierski jak 
Palejan, Tow. Cyklistów wykazuje bar 
dzo słabą formę, i trudno sobie wyobra- 
zić, by. kluby te zdolne były nadrobić v 
drugiej rundzie utracone dotąd punkty. 


zajmiu. 


by siz rie dać zdystansować y 


Dziś rozpoczymaja Się obrady igi narodów 


Ostatnia 
VÁMA. 


Flota angielska 
odwiedzi porty polskie 


è Kopenhaga, 6 czerwca. 

Eskadra statków wojennych angiel- 
skich, która odwiedzi porty duńskie, pol 
skie i państw bałtyckich stanie w Kopen 
hadze w dniu 17 czerwca. Do eskadry 
bojowej należeć będzie wielki krążow- 
nik Vindjctivex, trzy lekkie krążowniki 
oraz eskadra torpedowców. 
__ „Wizyta: floty angielskiej, jak donoszą 
dzienniki duńskie, ma o tyle znaczenie, 


BA r 00 HR. DE GIMENO, 


= akcentuje zainteresowanie Wielkiej | : $ 

rytanji w utrzymaniu obecnego stanu RRIRR Lo || WANIA SĘ rzewodniczy obradom Ligi narodów 
rzeczy oraz pokoju > A p 

Bałtykiem. Zaczajiy OZ se Sala w gmachu senatu madryckiego, w której odbędą się posiedzenia rady Ligi. w Madrycie. 


tem większe, że równocześnie odbywają ZEE ZO E A S E 
ak manewry: na Bałtyku floty sowiec- Sti Maec D on ata jako ! siciec ję je 
Obfife połowy | Z M 


rybaków w Bałtyku 


Gdynia, 6 czerwca. 

W tych dniach ukończyły się osta- 
łecznie „wiosenne“ połowy łososi, któ- 
re w r. b. dały wyniki bardzo dobre, o 
wiele lepsze, niż w latach ubiegłych. 

Woda w morzu znacznie się ocię- 
pliła, tak, że stada fląder opuściły już 
głębiny morskie i zbliżyły się w płyt- 
3ze miejsca przybrzeżne. Rybacy roz- 
poczęli już połowy fląder t. zw. traka- 
mi-sieciami, ciągnącemi po dnie. Pier- 
Pa, połowy, tej ryby dały doskonałe 

iki. 

Dzięki obfitości ryb w morzu, ryba” 
sy mają nadzieję wynagrodzenia sobie 
strat, zadanych im przez niezwykle su- 
rową zimę tegoroczną. która ich zmu- 
siła do przymusowego bezrobocia. 


wiąw y 


- Dlkrzymi szmugiel 


| PORTRET MŁODEJ DZIEWCZYNY" 


skonfiskowano zieło włoskiego mistrza sztuki malar 
przemytnikom skiej Domenico Ghirlandało z XV-go 
Wilno, 6 czerwca. Į RAMSAY MA C DONALD. wieku, sprzedane zostało w tych dniach 
Władze kontroli skarbowej wykty- zwycięski przywódca angielskiej partji robotniczej, z synem i córką, A Aeog Baer licytaci ike AI 
ły w mieszkaniu kupca futrzanego Salz SETEK ZE SACIN e: TENO AA R ESY podo 
mana wielkie składy futer pochodzą- ; A i , ża DZIA 
cych z Niemiec, przemyconych przez. fenkurs piękności w Ameryce 


granicę do Polski. Futra te zostały skon 
fiskowane na ogólną sumę przeszło 11 
tysięcy dolarów. 


Jainowszy król 
Afżamistanu : 


5 


W Galyestonie odbywa sie obecnie konkurs, piękności, w którym biora udział 
laureatki niedawnych konkursów europejskich. Na zdjęciu reprezentantki: 
Rumunji, Luxemburgu, Holandii Niemiec, Francji, Anglii i Austrii SYGFRYD WAGNER.. _ 


słynny muzyk, syn genialnego Ryszarda 
TEELEN EE RZECZE E Wagnera, obchodził w tych dniach 60-ta 


- rm [4 za 1 
> Olbrzymia powódź w Mezopotamii PE T 
zn JE, Basra, 5 czerwca, ` |rodzenia Abrahama. Woda zniszczyła Przechodząc przez ulice 
NADIR KHAN, Olbrzymia powódź w Mezopotamii za |kolej między Nazaria i Bagdadem i obec rozeirzyj się uważnie unik- 
były minister wojny króla Amanullaha, |graża obecnie miastu ruin Ur starożyt. |nie zagraża linji Bagdad-Basra. niesz kalectwa i śmierci. 
ogłosił się obecnie władcą Afganistanu. [nej rezydencji babilońskiej i miejscu u-! Miasto Basra ma być ewakuowane. S 2 DAS ECA 
«W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. + a s ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Prenumerata: miesięcznie Zagranica 7 złotych miesięcznie, Ogłoszenia * W TEKŚCIE: 40 zr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
Odnoszenie do domów 40 groszy. - s: "NEKROLOGI: 30 zr. za wiersz mił. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji 6— miejsee zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe a 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 po poł. Rekopisów niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiąda. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
Telefon administracji 22-14— — — — — nych nie zwraca się. — — — zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. - S : 


Za wydawnictwa „Republiki“ sp. z ogr. odpow. Władysław. Polak, W. drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 8164 , , 7 // Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 
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